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Rok II. 
Proletariusze roszysfkich kra:i6ro, ' łączcie się I 

Cena 5 złofycłt 

Nr 166 (2"2) 
Uroczyste zebranie w Warszawie 
na zakończenie w całym kra: u akcji zbierania podpisów 

pod Apelem POkoJu . 
W ARSZA W A. Setki delegatów Komitetów Obrońców Pokoju z caleJ 

PoLski przybyly wieczorem dnia 17 bm. do sali Rady Państwa w War-
81awh,. aby wziął! udział w uroe.Ylłlym tebraniu zwołanym 'Ił związku z 
zakończcniem zbieraoia podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 

Owacy Jnle powitali zebrani człon ków Rady Państwa oraz członków 
Rządu HP z premierem Cyrankiewiczem, oraz wicepremierami Zawadzkim, 
Mlnccm, Korzycklm I Chełchowsklm. 

Zebranie zagaił przewodniczący Polskiego Komilełu Obrońców Poko
ju prof. Dembowskl. 

Organ KW Polskiel ZJednoczone. Partii RobotniczeJ 

Wśród ogromnego entuzjazmu zebranych, stają kolejno na podium 
delegacje z poszczególnych województw całej Polski, meldujące wśród 
burzMwycb okłllllków o lokalnych wynikach akcji zbler8llla podplllÓw pod 
Apelem Sztokholmskim. GórnIcy w tradycyjnych stroJacb, robotnIey, 
Kaszubi, Mazurzy, Górale, kslęta, dtlalacze lpOłeczni - cała Polska lIło81 
tu światu swe sukcesy odniesione na froncie ofenllywy pokoju. 

!U6\\'cy nie poprzes.ta.ią ~a złożeniu spraw~zdań I:e swego terenn. Za
pewnlaJll ~nl, że nadal pracować będą nad wzmocnieniem sil obozu po
koju - obozu, 'którego wielkim wodzem Jm GENERALISSIMUS STALIN Rzeszów Przemyśl Krosno, niedziela 18 czerwca 1950 (Sz{)zeg6!owe sprawozdanie poda my w n<\1llIle.I"ze jutl'zej.szym). 

Każdy podpis będzie potwierdzony 
wykonaniem i przekroczeniem planów, większymi plonami, lepszą nauką ! 

Uchwciła Polskiego Komitetu Obrońc6w Pokoiu z dnia 17 czerwca 1950 r. 
RODACY, ROBOTNICY, CHLOPI, PRACOWNICY 

UMYSŁOWI! . 
OF'IC"fi~ROWIE, 201 .. NIERZE! 
UCZENI I ARTYŚCI, NA UCZYCIELID I DUCHOW-

NI, STUDENCI I UCZNIO WIE! 
RZEMIEŚLNICY I KUPCY! 
P AR1'Y JNI I BEZPARTY JNI! 

Innych agentów łmpeda1kma. et, 
którzy pOllzll za leh pod8zepłem I od
mówili podpisu Z08łall OIamomlenl. 

Dokaże tego tylko Icb wlaany straeb ki o luce 1 ręce każdego, który zdol
przed silą obozu pokoju, tyłko p", ny do pracy I walki o pokój - IItol 
ność, że nIkt nie hędzle chełał oddal! je.szClle biernie na boku, lub n~wet ule 
żyela za Ich dolary. ga wrogiej propagoodzIe. Każdego, 

W 6w1atowym froncie pokoju 1'01- kto wlenąc ImpedaUstyczuej bffdDl 
ska JeBt Jednym z ważnych I silnych o nieuchronności wojny - ulega pa-
bastJODÓW. nice lub opuszcza ręce. 

Odbudowujemy I budujemy nllllJl Polski ruch pokoju przy8tępuje do 

Kolejna bitwa o pokój, którą naród polski stoczył wraz z 
ludami całego świata - światowy plebiscyt pr;>;eciwko bom
hie atomowej, zakończył się na froncie polskim, jak w sze
regu innych krajów zwycięstwem. 

Kto nie podpisał? - Ułamek pro
centu. Jednostld, grupkI, .pekulan
ci, najbardziej zaJadlt "kułaey", 
,,świadkowie Jehowy", wreezele ku 
zdumieniu I obul'Zemu wuysłklch. dla 
których llzaeunek dla łyd., obrona 
dzieci I kobiet pned masowym mor
dem jest plerwszym mo:ralnym obo
wiązkiem kaidego uezcłw~ ezłowJe
ka - odmówiU podpls6w blBkup\ pol
scy. 

kraj 1ł' oparclu o głęboką przyJdń I nowej bitwy: do wyborów do Ogól
sojusz z obrońcą pokoju, postępu I nonarodowego Kongresu Pokoju, któ
suwerennoścl narodów, Związkiem Ra ry odbędzie się dnda 1 września 1950 
dzieckim, U8 którego czele stoi wielki roku w roczn.lcę napaści faszystow
w6dz pokoju _ JÓZEF STALIN. Na sklej na Polskę. Kampaola wy hOl'
zachodnłeJ n_ej gTanlcy pokoju - eza do Polskiego Konl'eBn Obroń
Odrze l NysIe - lJUlIDy Nlemieeką ców Pokoju powinna Jeszcze hardziej 
RepobUkę Demokratycznł!. Na pohl- podnłeść śwladomośe naszego spole
dniu _ bl'&tnłą. RepubIłkę Czeehosło- ezeństwa I 8p.arallżować wszelkie ma' 

Co nam dała ta bitwa? 

OSIEMNAŚCIE MILIO-
NóW OBYWATELI POL
SK(CH -
wl~rząey I wolnomyślni, bezpartY.inl 
I plłrt~'jnl, w mieśc.ie i n' wsi, w naJ
hardzIej zapadłych osadach i w l1aj
wlt;kszych zakładach przemysbwycb 

- I/odpisami swymi wyraziło nlezło
lUną wolę walki o pokój. W ciągu 
szpściu tygodnl maja I clI'r\"catego 
roku 700 TYS. AKTYWISTóW pol
skich obrońców pokoju, zorganizowa
nych w 80 TYS. KOMITETÓW, do
tarło do każde.i ulicy, do każdej wsi, 
do każdego domu l mleĄzkanla. Na 
nic ołe zdały się wysllkl p~lemla I 

A podpisał oaród polMd. Wuód 
muton6w obywateli poJskłcb, kt6rzy 
8pebdli 8wój podstawowy obowiązek 
wobec ojezYJlny I esłowl_e6stw., 
maluly sIę pod ap~em pokOju. pod
plsy olbrzymiej wlę~ścł b1ęjy, M
konnic I I:akonnłków. Spouód nleb 
około I.ysląca duchownych w~ęlo 
czynny udzIał w tej bliwJe o pOkój, 
Jako aklywi6el I czlollkowle komlte· 
tów. 

wa~lI. Nigdy Jeszcze naród polski chlnacje 81ewców zamętu. 
me mial taklch warunków bodowania Kongres ten będzIe moblllzacJą pol-
!Jłły ł IIZczęścla swej ojezyzny. sklch obrońców pokoju, przed wielką 

Od n88 samych zależy przyszłośl manifestacją siły I świadomośc1 I'U

kraju, od n88 zaldy, Jaki wkład nlc- chu pokoju na jesiennym kongreale 
sie nw narbd w walkę młllarda. lu- śwIatowym, który zbierze. się na we-
dzI. o pok6J Awiata. zwanie Swłatowego Kom4tetu Obroń-

,. ELE M c6w Pokoju. 

Ponad milion podpisów pod Apelem Pokoju 
złożyli mieszkańcy woj. rzeszowskiego 

BITWA O JEDNOSC NARODU W 
W ALCĘ O POKÓJ Z!KONCZYLA Slij 
PELNYM ZWYCIĘSTWEM. 

Polskl Komłtet Obrońców Pokoju 
mógł II dumą zawiadomie Obywatela 
Prezydenta RP - pierwszego obroń
cę pokoju w Polsce: 

PODPISY ZLOLoONE POD AP Kampania wyborcza mU$ł znów ro~ 
POKOJU - OBO~IĄZUJĄ. lI~erzył!, uczynie bardziej Jeszcze 

ZA KA2DYM PODPISEM - NIECH boJoWJm, lepIej zorganizowanym, pol-
STAJE ZOLNIERZ POKOJUI ak! ruch pokoju. Skupie dokoła ko-

KAtDY PODPIS - NIECH BĘ- młlet6w obrońców pokoju nowe dzle
DZIE POTWIERDZONY PRZEZ WY· sląlki tysięcy aktywistów I boJowo 1-

N /I z/lkończenie akoji zbi6rki pod
pis6w pod apelem sztokholmskim 
odbyło sil} w Rzeszowie uroozyste 
posiedzenie Woj. Komitetu O
brońców Pokoju. Prezydium ze
brania z przedstawioielem KW 
PZPR tow. Wołczem. dele,qatem 
Plskiego Komitetu Obl'Oliców Po-

koju Stolarskim na czele. 
(Zdjęcie u góry). 

Sekreta?'z WKOP dr Błoński 
składa sprawozdanie z manife
stacyjnego pl'zebie.qu akoii na te-

renie naszego województwa. 
(Zdjęcie z lewej). 

Ze w8zystl.;ich 17 powiat6w 
przybyły 8ztafety. by wobeo u
czestników zebrania złożyć tnfl-

dunki. (Zdjęcie u dołu). 

"Nigdy jl'6Zcze naród po lak I nie 
wyraził rÓwule jeduomyśIoJe _o
jej woli. Jedność "arodu dokoła 
\\'ładzy hl~owe,i w walce o pokój 
potwierdzilI;! się jasno, dohllnle ·1 
beuJłł'Zccznle. Nie ma slly, ale 
mil ró~nlc.które by tę Jedaośe po
traflly P07.szczepić". 
Ale walka trwa, walka ule skońezy

ła się przecież. łmperlaliścl raz jesz
cze potępieni przez llelkl mJUon6w 
ludzi na 6wleele, Jeuelle barddeJ .a
motał w aweJ tędzy krwi I lICIohyezy, 
zn6w słałJ8ł - me rezy,"u14 Ile IWJ41b 
pl.ów. 

Samym potępieniem nie lImnal 
się do odwrotu podpalaezy .w1ata. -

SILEK PRACY, WYKONANIE I ków. . 
PRZEKROCZENIE PLANÓW, WIĘ, Kampania wyboreza musi ~ta~ sl~ 
KSZE PLONY, LEPSZĄ N A UKĘ, manlfe6tacją solidarności I jrdnoścl 

Niech będzie zobowiązaniem do tro- polskiCh obroąców poko.iu z mIędzy
ski, ezujno.śet i pracy nud wzmoże- narodowym obozem, I: potężnym ru
niem obronności kraju. Na polskim chem pokoju na calym świecie. 
odcinku, tak jak na całym froncie OgólnOłlarodowy Kongres 1I0koju 
pokoju: żadnej oadzlel dla Imperia- dnia J września będzie nowl\ bitwą 
listyr.mego napastnJka. wygral1ą W Imię pokoju. 
Każdypodpłs. oznacza zobowiązanie NIECH ŻYJE POKOJ! 

do wałki ~ Mogami pokoju, czająey- OBRONCY POKOJU NA 
cyml sIę tu I tam w naszym kraju - Ś . Ż 
z BtlentBnd lmpe,rJallzmu, ze szplt-ga- WIECIE ZWyqĘ Ą! 
mJ, tabotały8tamł".. rozbJjaezam4., z NIECH ŻY JE I POTĘŻ-
WNgaml narodu. NIEJE, NIECH ZWYCIĘŻA 

Oto }MMIstawowy obowiązek, n.aJ- POLSKI OGÓLNONARO-
w~e)iza walka na codzJeń I na ka- DOWY FRONT WAT KI O 
Mym kroku. ' 
Każdy podpis robomlązuJe do wal- POKÓJ! 

Nieugięła reallzacla zasad 

leninowsko -stalinowskiej polityki narodowościowej 
DyskUSja nad. blidżetem państwowym w Radzie Najwyższej ZSRR 

MOSKWA. Na Kremlu toczą, sę w dalszym cią,u obrady Rady NaJ
wyższej ZSRa. 

Na porannym pOSiedzeniu Rady 
Narodowości w dniu 16 bm. przewod 
niczyI DłuQlabaj Sza.t.chmetow. O· 
brady pośWJę<lone były dYSkUSji nad 
referatem ministra f1nllns6w Zwle-
riewa. . . 

Występujący w dyskusji deJlu~a 
ni podkreślali w lIWYe~ przemówie
niach, że przedstawiony przez Rzątl 
budżet w pel~i odpowiada Interesom 
dalszego rozwoju gospodarki I kul
tury wszystkich republik zwi;łzllo
wych i autonomlcznycb i świadczy o 
nieugiętej realizą,cjj zalll'd leninows' 
ko-stalinoWSkiej polityki narodowoś 
ciowej. . 

Budżet ZSRR - oświadczyli Jedno
myślnie deputowani - to pro(l'&m 
pokojowej twórczej pracy, dalszego 
rozwoju gospodarki ludowej l nowe
go wzrostu dobrobytu narodu. 

Minister oświaty Rosyjskiej Fede
racyjnej Republiki Radzieckiej, de
putowany Iwan KaJrow wskazał w 

swym przemówieniu. że w projek
cie budżetu na 1950 rok jedno z naj
wałnIejszych miejsc zajmujll wydat
ki na oświatę. PrQjektowane kredy
ty na oświatę - pOWiedział on -
świadczll o nieugiętej, konsekwent· 
nej realizacji zadań postawionych 
przez TOWARZYSZA STALINA _ 
uczynić z wszystkich robotników i 
chłopów ludzi kulturalnych i wy
kształconycll. Troska o szkolnictwo w 
polityce Partii Komunistycznej i 
państwa radzieckiego zawsze zajmo
wała najważniejsze miejsce. W roku 
bieżącym mija 20 lat od dnia uchwa_ 
letnia na wniosek TOW ARZYSZA 
STALINA ustawy o wprowadzeniu w 
Związku Hadzieckim powszechnego 
oboW:\ązkowego nauczania. Realiza
cja tego zadania stała się jednym z 
największych zwycięstw nie tylko na 
froncie ku1łuralnym, lecz i na po
litycznym i gospodarczym. 

(Ci!w d4lsw M Btron.ie ') 

DelegaCja WKOP 
zwiedziła Warszawę 

(Dalekopisem od specjalnego 
korespondenta) 

Wczoraj przedpOłudniem de
legacja woj6)\·ództwa rzeszow
skiego, zwiedziła własnym au
tokarem dzielnice Warszawy. 
OdbUdowująca się Warszawa 
zrobiła mocne ·wrażenie ua 
wszystkich uczestnikach dele
gacji rzeszowskiej. a zwłaszcza 
na HELENIE JANDY - cblop 
ce z Rudnej Małej w Irnlłnie 
SwUcza. Na zapytD"leco jej 
najbardziej podoba lo sIę, nie 
wie co odpowiedzieć - nie wie 
czy wybrać trasę W-Z. czy 
też ,Jakby wycięte z kolorowe
go obrazka" domy Marlen
sztadtu. 
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Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KC WKP{b) Przebieg przYRotowań uo aKcji żniwno-omłotowej 

lN sprallVie kampanii źnivvnej 
w wOj. rzeszowskim 

~fOSKW A. l>odobnie jak w lata(:h ubiegłych, Rada Minislrów ZSllR 
KC WKP(b) powzięły uchwal~ for mułującą szczegółowo zadania 1'0 IlIi

"twa radzieckiego w związku ze zbllżlljl!{',ymi się żniwami i dosla",'um'llr
Iykulów rolnych dla pallSl'l\'ll. 

\\',ide uwagi p-oświ~'ca uchwala ;'i'~a 
wie jakości zbiorow, Tak np, w 
roku bieżącym w repuLI.ikach środ' 
kow.o - a'zjullyckich 80 procent do
staw hawełl1Y. przf'widziall.l'clJ pla-

Oceniając wyniki kampu,n'ii sjew'ncj wiuna w ei"gu sezonu upl'zątnąć tra-
uchwała sIw i ea'd,za , że w roku biei.ą- wę z co na,imnleJ' Iysiącll hektarów. nem roc,znym pow'inno by~ \\' Ilajwyż' 

- SZyfll gatuIlku. 
C~'llI kołchozy l' sowchozy zasiał:" wi"- N'a"ł'om °dzeul)' e Jloslateczllc,' l'lo·s'·c' V 

- J 'c '"o' « ' . ~. \ myśi lIchwaly prz~' ocen:e wy' 
ceJ' pSZl"liic,.', bawcłn,.', s.loII\ccJ'jllika, jlasz v ,'ak "'sku"II,'c uch\"ala zallc' 

.n, n' '", '" w- konHnia planu przez każdy kolchoz 
lnu I traw jednoroczlI)'ch, niż w ro- ni dalszy inleIl,~~'Woy rllzwój prod'llk- \\"':gl~,d'nie sow<choz, jako momcnt de
ku ubiegi,. 'm, że cała akcJ'lI sJ'ewna cj'i hodo'''lane,' .• .. " ('yduj'l('), h~dzil' bnlJl:1 pod uwag,? 
odh.,.'la si" sz.,bt·ip,'. spl'awnll"," I w sp o [jehowa/a 11"[0,1,0 ['(')\\'11I'ez' dokiuliI'" ~ , o " " ' ' , , c sprawa lIag.rolll:uJl,cnia przez nie za-
s(~b bardzicj zOI'gauizIIW'H1Y, niż w ro- lermilll)' do,~laT{;zania burakó", do cn' pa;u\\' \\,\'so'kogalllnko\yy1.'" nnsion 
kil 1949. k.rowni, 'V sumie w roku bieżącym \y i:lo"ei \\')'sl:lI'czająccj dla ')I'zepro' 

Rada Ministró", i "C \VKP(IJI pod, rolnidwo radzic(·.Me lila doslllrc,ni: wadzen,ill 1I'I'sI<:IJllej akcji siewne.i, 
krcślają k(IUieezllość wyIiOl'z~'s'alliia do ,skłlldbw państwowych i cukrow'lIi Szr:zególowc n:J.świel!ell'e znajdllje 
czasu, .i'lIki pozostał dll rozpoczęcia 215 miJio.nów kwlulali buraków. w 1Ie1l\nJlc sprawa tcrmilloweg41 wy-

Przygotowania do akcji żniwno, 
omłotowej w naszym województwie 
są w pełnym toku i przebiegają we
dług planu. 

Odbyte już konferencje powiatowe 
częściowo gminne i odbywające się 

konferencje gromadzkie mobilizują 

cały aktyw polityczny, gospodarczy i 
społecZ'l1y do wykonania pierwszych 
żniw w planie 6-letnim, 

Na konferencjach obsługiwanych 

przez pełnomocników PAR i ZSCh o
ma wiane są szczegółowo wszystkie 
potrzeby terenu, uwzględniające naj
drobniejsrze szczegóły, oraz opraC0-:illi:w dla starannej piełęgnac.ii ZlL~C- Uchwalta Ibclv ~lini'st'l'Ów i KC konallia planu dostaw nllsion traw 

wów, w celu uz~'s.kan.ia wysokich 11- \\'](P(I» sz,'zeg,';lowo omawia sprawy wklole!uldl, co 11111 wielkic ZlIlll'ze- wany i zatwierdzony zostaje harmo
rudza.iów. dla przepl'owailzenia w zor zhi,o.rów i dos,law kultu,r tecllJ1i-c.z- nie w związku z mUSOWYllI zastllsowa nogram prac gmin i gromad. Cała 
gllllizowally sposób sianokosów i na- Ilych, a więc bawełny, Inll, kU'nopi,1y niem w rolnll'lwie l'ad~icekim Syslc- akcja żniwno-omłotowa zostaje ujęta 
gromadzcnja doslatec1JIH'.i ilości pa- t{,nin, z'iemniak"l\\' i jarz)'-II, mu trawllo-jJolnc"o płodozmianu: '1' '" w ścisły określony plan, co umoz 1-szy oraz dla )}I'zygolowania się w 00-
powlednidl terminach do Żiniw. D I, • wi szybkie i sprawniejsze wykonanie 

l:chl\'ata w~ka'l'IIje na koniecvnuść, YSKusJa nad budżetenJ całości akcji i umożliwi jej kontrolę· 
57.ybkie,go zakończenia remontów Jedną z poważnych bolączek, którą 

\\'s7.y,~ł.i:kch ma'szyn żni,,'nvch, a więc Radz.ee Naelw,y';'s""ele ZSRR uczestnicy konferencji wysunęli jest 7miwiarko . mtoc:ka'l'J1i (kombajnÓow), W ... .... 
IraHor{)\\', j;ni\\o,ianik, mlockarlJ'i, ).0- brak ludzi do prac w PGR-ach, Spra-
komo:bil,i iid. o'raz dos·la'JTwnia kI! (Ciąg dalsz:/I ze strony 1) ~IOSK\V,\, Na piątkowym posie_ wa jest bardzo poważna ze względu 
na miejsce pracy ni" póżnipi. niż w Depulowany Illarion Afanasjew, dzeniu Rady Związku w dalszym na charakter i rolę jaką PGR-y speł-
3 dni przed rO"zpoczęciem żnliw, mówił o wspaniałych rezultatach rea cIągu toczyła się dyskusja nad pro- I' . K' 

T' lizacJi leninowsko-s'lall'nowskiej p.)_ niają w naszym 1'0 lllctwle. Jerow· uchwała z3",iera też szczegółowe jcktem budżelu państwowego ZSRR 
wska'zó\\'ki, do1y>czą"ce dals>ze.go lao- lityki narodowościowej w Czuwasz- na rok 1950, nictwo PGR wspólnie z ogniwami 
p311rzenia rolnictwa w masz)'ny, za- lIk!iej Republice Aulonomicznej. Jako pierwszy przemawiał prze- ZSCh winno wszcząć energiczną akcję 
pe'""nde'lJ~a ś-rod,ków t:rary)'~JI'Ortowych i Deputowany Wasili Sziszonkon, \Vodniczący Rady Ministrów Republi- werbunkową, by zapewnić sobie do-
mat~I' ło' d h k' 'ź ' podał interesujące fakty, obrazuJ'ące 1" I'sl 'sk" A Id V' , któ v. a w pę ·ny<c na O"res niw. ,,[ ~ on leJ:-" rnoel~er, - stateczną ilość rąk roboczych, a 

W myśl uchwały do 1 wrześOola br. sukcesy pracujących radzieckiej Au' ly, po podkreslenm znaczema nowe- •. , 
louomicznej Republiki Komi. Kraj' g b d" t dl d l ' sprzętu zboz dokonac w odpowiednio ma być zakończona budowa nowych . o u ze u a a szego rozwoJu 

Sprawa jest nagląca gdyż z tere
nu nadchodzą meldunki o dokonywa
nym sprzęcie rzepaku, a w PGR Mi
kulice w dniu 13 bm. zżęto już 12 ha 
jęczmienia ozimego. 

\rVarsztaty TOR 
przygotowane do pracy 

Oprócz POlVI i SOM dużą rolę w 
akcji żniwno-omłotowej odgrywają 
warsztaty TOR. Zadanie ich polega 
na przeprowadzaniu remontów wszys 
tkich maszyn i narzędzi rolniczych 
począwszy' od traktorów do konnej 
snopowiązałki włąc:mie. 

Znajdujące się na terenie woje
wództwa rzeszowskiego warsztaty 
TOR, plan remontu maszyn narzędzi 
rolniczych na drugi kwartał br., tj. 
tych maszyn, które użyte zostan,' do 
żniw i omłotów, wykonały w 100 '/0. 
Ostateczne zakończenie prac wraz z 
technicZ',tym, komisyjnym odbiorem 
maszyn nastąpi w dniu 25 bm, 

We wszystkich placówkach TOR 
odbyły się narady z udziałem użytko
wników tj. przedstawicielami PGR i 
spółdzielni produkcyjnych. Ponadto 
pTZy,gotowa,ne zostały lotne ekipy re
montowe, które w wY'Padkachuszko
dzenia maszyn przy pracy w terenie, 
wyjadą natychmiast, by na mIeJscu 
dokonywać koniecznych napraw. 

J. N. elewatOJ'ów 1 składów o po.iem:noścł len za czasów carskich był krajem Związku Radzieckiego omówił osiąg określonym czasie. 
co najmniej 5.300 ty •• ten. zacofanym, W okresie władzy radziec nięcia Hepubliki Estońskiej w ubie-I __________________________ _ 

klej 'przekształcił się w renublll{e o 'l k' 11[' , "d' ł ' 

,.p:~e:: z,;;~~a::: =!~ ~~:t?I~~t:~Ze~myŚle, gospodarce ~~: ~r~:!~~c~ ~:~~ifS,~~~rru. c·i ~~: ' Ulgowa sprzedaż mąki 
wadzenła '5łlllloko8ÓW, przy k, ....... 'cIt W cUJą nad obudową gospodarki naro-
I~J, ~zyscy ~eputowani domagali się Iłowej, 'zniszczonej przez faszystów. d Ił' d· I h hł 

na eży wykorzymć jak aa.łbał'drJiej ZalWlel'dzelJla, przedslawionego sesji Minister Przem Węglowego ZSRR a ,ma o sre nloro nyc c OpÓW 
:.ps.~e~~!:n:~i::.=yn~a::~~~~'~ t~ I ~rO.loekrta~wbudz~tu ZSl~~ na r.0k 19~O, Zasiadko zanaliz~wal prace radziec-

p - p p kam I koml~JI budzeto\\eJ. ldego przemysłu wę~lowego. W WARSZAWA. Okres przednówko' Związlm Radzieckiego. W ten spo-

I 
Z ' k R d' k' k wy w roku bieżącym stoi pod zna- sób w dyspozycji państwa znalazły 

W oparc-Iu O P' art-IQ mas pr~c· ju~lą~'ried:Oj~:~/~Ozi~;:e ;;~:~~~ kiem pełnego zaoj;>atrzenia kraju w się w okresie przednówkowym po-, , y G uJące ci.a \yęgla; Kopalnie Zagłębia .. Do,nie.c· mąkę i przelwOl'y zbożowe, Pewna ważne rezerwy zbożowc. 
k kt' I ł łk jednak część mniej zasobnych w zbo Ulgowa sprzedaż mąki przeznaczo-

rnłądzL naucz.ycielep~kooaią . w,Slelkie.trudnQści ; ~:~~:~~~ ;~~~z;~~~:E~;:~ri:~ ~~c~os~oc~~~~~w wm:;~ iok;~=~n\~~t ~;c~es~o~law~~~~~~ ~~jo~~~e~~,asl~~~ 
Z'lazd absol e łó lO ó 'd R " , 'o ' cia węgla Zagłębie Donieckie znowuności, wykorżyslywane zazwyczaj prze.de wszy~tkim dla woj ew. krakow 

W n W lee w pe ag09. w ZeSZOWle, jest'\,llijwięl,szym i najbardziej zme- przez wiejskich i;J:bgaczy -- speku- skiego i RZESZOWSKIEGO~O tym, 
, , h ' , lantów, [;siłowali oni w roku bieżą- ('zy gOspodarż ma prawo korzysianiu 

\\' dniu wczorajszym w Rzeszowie, O konieczności pr, zebudowv ustrO'- c 3mzowanym zagłębiem kraju, 
J N' tk 'd' R d cvm, podobnie jak w latach ubic- z ulgowej sprzedaży - decyduje gro 

od.był się zja'zd ahsolwen.lów liceów ju rolnego na wsi polskiej' i pracy , a IlIą' owym posIe zelllu a y J 

Z ' k 'ł ' " "glych, przetrzymywać zboże dO' 0- madzki lub gminny zarząd Związku pedagogicznych z Przemyśla, Hze- nauczyciela na wsi mówił ob. Nało- WIąZ -u przemaWla rowl1lez m;lll' 
szowa, Dębicy, ~lielca oraz abs(,lwen gowski, przedstawiciel WOJ'ewódzkie' sler Rolnictwa ZSHH Benediktow. kresu przednówka, licząc na speku- Samopomocy Chłopskiej. 

, nff' dl 'l'ł" RdR d ' lacyJ'nc zarobki. Usiłowania te ska- "h'o ł I b· l' I kt' low wychowawczyń przedszkoli z go Komitetu Wykona,wczego ZSL,' iV.owca po ues l, lZ zą a Zlec_ ..., , p ma o u sre( moro ny, o-
l ł ' k' rok c ' 'Ib' zane są jednał. na niepowodze,nie, ze ry m ni 'e WI'e ' .. 4 b na . aros aWla. Absolwent Liceum Pedagogicznego ,I 1'0 zme przeznacza o rzymie a ,ceJ nIZ oso y u-

l suniy na rolnictwo socjalistyczne Bu względu na rozjJoczęlą obecnie przez ITzymaniu. może nabyć w miejsco
Zjazd zorganizo\vany był przez: z 'rzemyśla, Franciszek FiIipowicz, d' t k 1950 ' " 'd' państwo szeroką akcję, ulgowej sprze wej gminnej spółdzielni 50 lig. mą. 

Zarząd Wojewódzki Z\IP przy wsp6ł stwierdził. że na każdym kroku mó_ n
ze 

na riO d t rOdwlmezM,?~etwl twU ,le daży mąki po cenach hurlowych dla kI', J'ez'ell' zas' rodz,_'na skl'ada' si" z win" 
ucll?iale Ku.ra.!ontulll, wi się O tru, dnościach napotvkanych z aczne {re y y a lIIlS ers ,a " " 

J R I ' I P' dt l .. naJ'bardzieJ' potrzebuj<>cych chłopów ' .. 4 'b 'otrzymaJ' w pracy naUCZYCielskiej, Wszelkie o uw wa. ona o p all uJe. SIę wy- .., ceJ nIZ oso - moze ' 
Referat omawiający cechy i zada- datną pomoc dla kołchozów w posla- mało i średniorolnych. 100 kr. mąki. 

, , l' t ' d 'k' trudności można jednak p6konać wte -masocJa 1S yczneJ pe agogl l, wy- ci długolermino,wych pożyczek i kre- OrganizacJ'a ulgowej sprzedaży m" Pewna cZ"Ść mąki sprzedawana 
ł 'ł d t "l Z d Gł' dy, gdy młodzi nauczyciele będą po- ·t " g OSI prze S aWlCle oczą u ow- dylów, przeznaczonych na budowo ki była możliwa dzięki aktywności J'csl na kredyt. Praw, o do nabycia , Z' k~' , '\ P I wiązani z masami, pracującymi, Par-nego \\i1ąz li ;,auczycle stwa o - nictwo kołchozowe, na zakup maszyn handlu uspOłecznionego, kI, óry prze- ni," ki na kredyt maJą gospodarze. 
ki I SI P d ' , l Z tlą i org'lII i zac.ill<lłl i społccznymi. " 

s ego OWo ec. rzestawlcIe a- rolniczych, bydła i inne przedsięwzi" prowadził planowy skup nadwyżek znaJ 'duJący się \I specjalnie ciężkie i 
d Gł ' Z 'k 'Iłod' , Przedstawiciel KW PZPR low. Zak, " , 

rzą u ownego WIąZ u" zlezy . cia, związane, z dalszym, rozwojem zbożow, ych, J'ak również, dzięki do- sytuacJ'j, co musi być poświadczone 
P I k ' . I I b I k ł 'l b zwroc.ił się do młodych naUCZYCieli z o s lej owo ,u e czy , wyg OSI o - społecznej gospodarki kołchozów. staw~m zboża imporlowanego ze przez gl~omadzkie koło ZSCh. 
szerny referat omawiaJący pracę apelem, by nawiązali stały kontakl z 
ZMP wśród młodych nauczycieli. Pre kierownictwem partii, samorządem 
legent s·twierdził, że zarówno ZMP lerytorialnym i organizacjami ma
jak i KnratDrimll nie o.!ac,zato nalleży- sowymi w miejsco\\!,ościach, gdzie oę 
tą opieką młod.ych nauczycieli,' li. u- dą pracować. Młody nauczyciel wal
sunięcie tych braków jest jednym z czy o nową socjalistyczną kulturę 
najbliższych zadań Związku Młodzie wsi polskiej, powinien również u
ży Polskiej, świadam1ać chłOpów o wyższości gos 

podarki zespoł6wej, o spółdzielniach 
Na zjazd przybyła delegacja szko- na wsi. Przedstawiciel Komitetu Wo

ły TPD w Rzeszowie, klóra w imie- jewódzkiego Partii zapewnił młodych 
niu Związku Harcerstwa Polskiego, nauczycil"li, że Partia będzie się in
zapewniła zebranych, że młodzież teresować ich pracą i wynikami, a 
p.olska, która chce wyrosnąć na bu- w zależnoścI od wYników pracy uau
dowlliczych i współgospodarzy nowo czy cieli, awansować młode siły. 
budującego się państwa socja1istycz'- Zjazd absolwentów liceów pedago
nego będzie 'walczyć o jak najlepsze gic2illych w Rzeszowie, podsumował 
wyniki w nauce, o ułatwienie nau- przedsta"iciel Zarządu Głównego 
czycielom, pracy nad sobą· ZMP,tow. Lubelczyk. 

W dyskUSji zabrała głos absolwent Związek J.liIłodzieży Polskiej i Ku-
ka ,liceum pedag.ogicznego z Mielca, ratorium ufundował nagrody przez
która zapewniła, że młodzi nauczy- naczone dla młodYCh llauczycieli wy_ 
c,ie:le W~"W'jążą się z za,({a'nia, jakie na rÓŻlliających się w pracy w t.erenie, 
nich nałożył naród i polska klaSa Nagrody te zostały wręczone podczas 
rqbotnlcza. zebrania, ALF., 

nowy 24 numer Ukazał się 

"LlLowe e ({ 
zasy 

I) Układy polsko-niemieckie. 
2) KUźNIECOW- światowa Fede:raeja Związków Zawodowych w ob

l!czu nowych, zadań. 
3)M. PAROMOW - Budżet)' krajów demokracji ludowej, 
4)HELENE MOBILLE - Położenie gos'podarcze klasy robotniczej 

Francji. 
5) A. FEDOROWSKI - Ni'egodma rola p'ol.~k<i>ch bi.sk-upÓw, 
6) Na '\\~downi międzynarodowej (Nota::'ki). 
7) W. KUźMIENKO - Młodzież niemiecka przeciw wojnie (List z Ber

lina). 
8) A. WIATKIN - Meksyk bez egzotyki (Notatki z podróży), 
9) Krytyka i bibliografia: A. CZAKOWSKI - a.pel sztokholmski w 

akcji. 
10) Przeciw fałszY~'ej informacji 

temat. 
oszczercom: L. S. U przykrzony 

11) Kronika wydarzeń mIędzynarodowych. 

O d kilku dni obraduje na swej 
, pierwszej sesji wybrana w mar

, cu br. Rada Najwyższa ZSRR. 
Toczącym się na Kremlu obradom 
najwyższego przedstawicielsbwa na
rodu radzieckiego przysłuchuje się z 
uwagą cały świat. 

Rada Najwyższa rozpatruje bud
żet Związku Radzieckiego na rok 
1950., W budżecie tym, w jego oo~ 
zycjach i poszczególnych cyfrach znaj 
dnje odbicie ogromny, wszechstronny 
postęp dokonujący ,się nieprzerwanie 
w Związku Radzieckim we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego i 
kulturalnego. 

W przeciwnieństwie do budżetu 
wielu państw kapitalistycznych, m. 
in, również Stanów Zjednoczonych, 
budżet Związku Radzieckiego jest 
budżetem zrównoważonym, w, któ' 
rym wydatki znajdują z nadwyżką 
pokrycie w dochodach. W fakcie tym 
wyraża się pomyślny rozwój gospo
darczy poństwa radzieckiego, realizu
jącego w przyśpieszonym tempie po
wojenny stalinowski plan pięcioletni. 
Rozkwit gospodllrczy Związku Ra
dzieckiego, gdzie krzywe produkcji i 
spożycia pną się bez przerwy w gó
rę, gdzie codziennie wyrastają nowe 
fabryki i bloki mieszkalne, podczas 
gdy w tym 'samym czasie kleszcze 
kryzysu coraz mocniej się zaciskają 
wokół Ameryki i jej satelitów, jest 
nieodpartym' namacalnym dowodem 
wyższości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym. 

Z referatu wygłoszonego przez mi
nistra Finansów ZSRR; tow. Zwie
f1iewa' wyniKa; że 213 wyda:·IkÓw bud
żetu na 1950 r. przeznaczone są na 
dalszy rozwój ,gospodarki narodowej i 
cele !lpołeczno-kulturalne. Takie wy
datkowanie przeważającej części bud-

Glos pokoiu 
Z kremlowskiej 

trybuny 
żetu państwowego na cele budownict
wa, odpowiadające całkowicie intere
som mas pracujących, jest podstawo
wym prawem społeczeństwa socja
listycznego. Taka struktura budżetu 
jest natomiast niemożliwa w państ
wie kapitalistycznym, gdzie jak np, 
w Stanach Zjednoczonych przeznacza 
się ua celc oświllty ,zaledwie 1 Pl'oc. 
wydatków budżetowych. 

Wydatki zwią.zane z utrzymaniem 
sił zbrojnych ZSRR, sławnej Armii 
Radzieckiej, stojącej na straży granic 
ZSRR i pokoju światowego, wynoszą 
18,5 proc. budżetu. W roku 1946 wy
datki na ten sam cel wynosiły 23,9°/0 
budżetu. Przypomnijmy, że w Sta
nach Zjednoczonych przeznacza się na 
uzbrojenia i przygotowania do woj
ny 76% budżetu. ])wie cyfry: ZSRR 
18,5% budżetu, w USA 76 proc. bud. 
żetu. 'Ich zestawienie jest wystarcza
jące dla określenia 2 linii w polityce 
światowej. Stany Zjednoczone biorą 
kurs na przygotowanie nowej wojny. 
Zwiazek Radziecki konsekwentnie 
przeprowadza kurs polityki pokojo
wej, nie bojąc się, jednak gróźb' wo-
jennych. " 

Bardzo is-totną cecha budżetu ra
dzieckiego jes·t fa:kt, • że głównym 
żródłem, jego dochodów (dwie trze
cie), - są wpływy z przedsiębiorstw 
socjalistycznych. Podatki płacone 
pl"Zez ludność wynoszą zaledwie 8,4 
proc. ogółu dochodów budżetowych. 

Inaczej jest w krajach kapitalistycz
nych, gdzie głównym źródłem doeho
dów budżetowych są bezpośrednie i 
pośrednie podatki, ciążące coraz bar
dziej przygniatającym brzemieniem 
na ludności pracującej. W Stanach 
Zjednoczonych np. suma podatków 
jest w bieżącym roku bu<!żetowym 
prawie o'siem razy większa niż w ro
ku 1938 - 1939. We Francji zaś po
datki w bieżącym roku wzrosły 3D, 
'krotnie w porównaniu z okresem 
'Przedwojennym. 

Cyfry budżetu radzieckiego oraz 
debata budżetowa w Radzie Najwyż
szej pokazują jeszcze raz, że podsta
wowąfunkcją socjalistycznego pań, 
stwa radzieckiego jest troska o EZyb
'ki rozwój gospodarczy i kulturalny 
kraju, o zaspokojenie potrzeb ludnoś
ci, o wzrost dobrobyt.u. 

Jaskrawy jest kontrast między 
sesją Rady Najwyższej .zSRR a sesją 
jakiegokolwiek parlamentu w kra
jach kapitalistyeznych. W Kongresie 
USA np. reakcyjni senatórzy zajmu
ją się opracowywaniem coraz to no
wych ustaw antyrobotniczych i prze
ścigają się w ludożerczych przemó
wieniach. Tym samym zajmują się 
przedstawiciele kapitalistów w par
lamentach wszystkich krajów znaj
dujących się pod władzą i kontrolą 
dolara. 

I dlatego narody nienawidzące woj
ny i tych co do niej podżegają, uważ
nie. przysłuchują się głosom rozlega, 
jącym się z trybuny kremlowskiej. W 
nich bowiem, w przemówieniach wy
głaszanych na sesji Rady Najwyż, 
szej ZSRR i mówiących o stale rosną
cej potędze wielkiego państwa socja, 
lizmu i pokoju, czerpią otuchę i wia
Tę, że zwycięży święta sprawa ludz
kości - sprawa pokoju. 
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WIEJSKIE ORGANIZACJE PARTYJNE Poznajemy Delegatów 
na WOj. Koni. Parlyjnll 

w przygotowaniu akcii żniwnei w Rzeszowie 
nok 19~7. Iiomnni~IY('zna Parti? Polski walczy z uciskiem sanacyjnym 

IV mieście i na wsi. W Boguchwale pod Rzeszowem towarzysze Jan i Sta
n,islaw l'kaczow, Wojciech Ziemba i Leon Rak rozpoczęli ożywioną dzia
łalność, . wciągając do organizacji najbardziej uświadomionych robotników 
i chłopów. 

'Vieś żyje przygotowaniami do żniw. Już obecnie po powiatowych 
i gminnych naradach w sprawie akcji żniwnej ka;i;da gromada, każ. 
dy majątek PGR, każda spółdzielnia produkcyjna zatwierdzają na 
specjalnych zebraniach plan prac żniwnych. Odbyły się ju:i: np. ze· 
brania IV 8 majątkach zespołu PGR Bytowo. w woj. szczecińskim, IV 

zespole Rytwiany, w woj. kieleckim. Ośrodki maszynowe intensyw
nie przygotowują i przeglądają sprzęt. W wielu z nich, jak np. we 
wszystkich spółdzie1cilych ośrodkach· masz}nO\\'ych w po\\'. Nowy 
Tomyśl, maszyny są już gotowe do wyruszenia w pole. Obecnie za
wiera się umowy o wypożyczeniu maszyn. 

1: chwała Rady Ministrów, która 
dała wszystkim ogniwom gospodar· 
czego 2ycia wsi ścisle terminowe za· 
dania - określa charakter tegorocz· 
nrdl żnh\'. To nie tylko wewnętrzna 
spra\\'a poszczególnych majątków 
spółdzielni czy indywidualnych gospo· 
naJ'stw. żniwa - to planowa, zOl'gani 
zowana akcja o ogólnym zasięgll i 
7.M'Cł:en;u. Tylko bowiem należyte 
planowanie prac żniwnych, pelny, SKO 
ordynowany udział wszytlich jednos· 
tek gospodarczych wsi w ich łll'zepr;J. 
wadzeniu - ·zallt;wni terminowe i 
sprawne żniwa, da gwarancję osiąg
nięcia wysokich plonów. Tym więks~e 
zadania stoją w związku ze zbliżają
cymi się żniwami przed wszystkimi 
ogniwami wiejskimi naszej partii. 
Uchwała Rady Ministrów dała ogólne 
- dla cale~o kraju 'wytyczne przygo
towań akcji żniwnej. Jak najlepiej 
\\'jlJ'o,"adzić je w życie na swoim kon 
l; .. ctnym terenie - oto zadanie, któ
J'\'lll żyć muszą w chwili obecnej wid. 
ski') ogniwa naszej partii we wszy~t
I;;ch gTonwdach, majątkach i spór· 
d7.ialniach produkcyjnych, ośrodkach 
Illasz\'nowycn i placówkach aparatu 
1"1 ndlowego. 

źle zrozumiała IIwe zadania w 
akcji żniwnej organizacja partyjna 
w zespole PGR Rytwiany, o któ' 
ry m wspomnieliśmy na wstępie. 
Dyrekcja przedłożyła tam robotni· 
kom gotowy plan prac żniwnych, a 
narada bez dyskusji plan ten za
twierdziła. Komitet Zespoło','y 
PZPR w Rytwianach nie rozpatry· 
\\ ał na zebraniach podsta\\ owych 
organizacji planu pracy dla po· 
sz!-,"zególnych majątków, nie starał 
się zainteresować sprawami żniw 
ogółu robotników. Komitet Zespo
lowy o planie dowiedział się do· 
piero podczas narady produkcyj
nej. Komitet nie orientuje się na· 
wet w możliwościach jego reaJiz:!
cji, nie zna bowiem stanu z~opa
trzenia majątków w maszyny I ma
teriały. 

mogą pracować tylko ludzie świa. 
domi zadań, jakie stoją przed ni· 
mi w Polsce Ludowej. 

I tu dla organizacji partyjnych 
wysuwa się przede wszystkim za. 
danie wzmożenia pracy agitacyjnej, 
uświadamiającej o tym, że pracuje 
się dla własneg'o dobra, że od dobo 
rych wyników żniw w spółdzielni 
zależy dobrobyt jej członków, od 
plonów w majątkach państwowych 
- zaopatrzenie kraju. Rozmowy a· 
g·itatorów, otwarte zebrania par· 
ty jne podnosić będą w okresie przed 
żniwami świadomość mas pracują· 
cych, wpajać zrozumienie obowiąz· 
ku wydajnej pracy, szerzyć świa. 
domą dyscyplinę pracy. Wzmożona 
praca agitacyjna j~st podstawo· 
wym warunIdem rozwoju współza. 
wodnictwa pracy - dźwigni wydaj 
ności. 

W poszczególnych gromadach, 
dla gospodarzy indyw,;dualnych -
przede wszystkim biedl. ych i śred
nich - gwarancją spraw~ego prze-

nowych. Na czym polegają ich zada· 
nia, na czym polegają zadania po· 
szczególnych cz.łonków partii, pracu· 
jących w tych ośrodkach? Podstawo· 
we zadanie - to mobilizacja pracow· 
ników do jak najwydatniejszej pracy, 
do przestrzegania świadomej dyscy· 
pliny pracy, do rozwoju współzawod· 
nictwa. Drogą do tego jest również 
praca agitacyjna, przykład członków 
partii, kontrola wykonania zadań 
każdego dnia. 

Mobilizować ludzi do pełnego udzia. 
łu w pracach żniwnych - to jedno. 
cześnie znaczy dla naszych ogniw par 
tyjnych budzić wśród szerokich rzesz 
mało i średniorolnych chłopów inicja. 
tywę wzmoionej pl'acy społecznej. 
Tak np. aktywizować należy komite· 
ty członkowskie spółdzielni i SOM· 
ów, zwracać uwagę ich członków na 
obowiązki społeczne, jakie wysuwa 
przed nimi akcja żniwna. 

Ogniwa partyjne na wsi, które 
potrafią włączyć na swym terenie 
jak najszer!<zy krąg ludzi do wszys· 
tkich prac związanych z przygo
towaniem żniw, wskażą im drogę, 
pomogą w pracy, podniosą tym sa· 
mym wyżej aktywność i uświado· 
mienie mas chłopskich, "odkryją" IV 

czasie akcji żniwnej nowych, zdoI· 
nych do pracy społecznej ludzi. 

Takie przygotowanie żniw spra· 
wi, że akcja żniwna - wielkie za
danie gospodarcze naszej wsi 
stanie się poważnym krokiem na 
drodze postępu wsi polskiej. 

S. GRABOWSKA 

Komuniści! To słowo napawało strachem przedstawicieli władzy sana
cyjnej i bogatych chłopów, wszystkich. którzy stosowali metody ucisku i 
wyzysku~ Po stronie wyzyskiwanych stanęła Partia. Nakłaniała ich do 
walki o słuszne prawa; o chleb. 

Towarzysz LEON RAK był jednym z tych wyzyskiwanych. W domu ro
dzinn}'m nic przelewało się - siedmioro rodzeństwa i ojciec - kolejarz. 
Młody Leon nie mógł znaleźć pracy. Chwyta się więc różnych zawodów. 
l'ii~dzie jednak miejsca nie mógł długo zagrzać, bo jakże - komunista! 

W 1932 r. granatowa policja kładzie na jego ramieniu ciężką łapę -
Leon dostaje "ię do więzienia. Na rozprawie sądowej sędzia zarzuca mu 
wrogą i szkodliwą działalność. Bronić swych praw znaczyło dla sanacji 
tyle - co wystę»ować wrogo. ZOf\taje skazany na 3 i pół roku więzienia. 

Org-anizacja, choć rozbit:!. pozostała. Pozostała również świadomośe 
wśród miejsco\\ ych robotników i chłopów o tym, że dzieje się im krzywda. 

• li • 

Okupant hitlerowski wkroczył do wsi, nios~.c przemoc, cierpienia i śmierć'. 
Członkowie Partii narażeni są na represje, na niechybną zgubę - muszą 
ulHywać się. 

Pewnego dnia do tow. Raka. idącego razem z innymi polną drogą 'Ił' 
stron" wsi, podjeżdża samochód. Z wn",trza wyskoczyło kilku cywilów. 

- Który z was jest Rakiem? - pądło groźne pytanie. . 
_ 'l'rullie czaszki - przemknęło błyskawicznie w myśli poszukiwanego 

- co robić? 
I nagle Rak, ku zdumieniu towarzy!'zących mu. spokojnie odpowiada: 
- O tam po«zedł. będzie w tej chwili za zakrętem. Jedźcie panowie za 

nim. to go spotkacie. 
I pojeChali. 

.. li .. 

Lipiec 1944 roku. Zwycięska Armia Rad:zieckia zajmuje ziemię rzeszow
ską. Jeszcze kule z toczącej .si~ w pobliżu bi~wy !lad~ją n~ jedno P?le, a 
na drugim Rak razem z ludzml folwarcznymI kOSI iu.z zboze dworskIe. 

_ Nie można zmarnować plonów - bo to nasze! 
To nasze" rozbrzmiało głośno i radośnie po wsi. Z tym słowem zabrali 

si~' do pracy w zniszczonej fahr:vce porcelany - robotnicy. A wśród nich 
dzialał i pracował towarzysz Rak. . . . ," ) 

Dawniej, przed wojną, spotykał Się ze wzgardą I \\ ro~osclą. l rzell 
krzywdą, jaka go spotykała, nie mógł się ustrzec, był beZSilny. A teraz 
zmieniło się wszystko. .••. , 

Partia późno rozpoczęła swą dZlałalnosc, bo dople.ro w.1946 roku, al.e 
zato w skład jej weszli świadomi członlwwie - swmdoml swych zadano 
bo tll'8cował z nimi toW. Rak. . ••. 

Wioska szybko zmieniła swój wygląd. PlCrwsza w wOjewodztwle została 
2:elektryfikowana i zradiofonizowana w 1947 roku. Brako':v.łło tylko Domu 
Ludowego. .-

Dom Ludowy będzie - Jlowiedział towarzysz Rak. Szybko zwołał do 
pomocy najbard'ziej ofiarny.c~ w wiosce. Począt~o~'o zebrano ,skr~mne fun
dusze. bo starczyły zaledWIe na zakup matenałow na budow~ funda· 
mentów. . . , .• "" .' - ; .•. 

_ Jak już inaczej nie szło, to sam murowałem po pracy - mOWI Ra~ 
_ ale tego się nie liczy (całe piętro Domu Ludowego z dwoma pomocRl' 
kand wymurował - tego się nie liczy!). 

I dom stanął w ciagu trzech Jat - a jaki piękny! • . . 
A w fabryce porcelany, gdzie towarzysz Rak był klerowm~l/,'m personal· 

nym wszyscy darzyli go wielkim zaufaniem. Bumelanctwa me było, bo pl'! .. 
sonainy umiał każdemu wytłnnlaczyć niewłaściwość takieg'o postępowaRla 
_ a rady jego wszyscy cenili. . 
Umiał również wykryć sabotaż i to !5Iabotaż przygotowany przez kle· 

rownictwo. co jeszcze bardziej z~iązał~ załogę :li ni!", • . . 
Fabryka wkrótce została upanstwowJOna. PostawleRl .. na klerowmczych 

stanowiskach rohotnicy podnieśli jakość i ilość produkCJI - do pracy za· 
c1\p.cała ich Partia. . 

Niewątpliwie przykład Komitetu 
Zespołowego Rytwiany jest szcze-, 
~'ólnie jaskrawy. Tym silniej zmo
bilizować powinien do krytycznego 
zbadania swej pracy wiejskie og'-' 
niwa naszej partii. Szczególnie 
ważne to jest w ośrodkach socjalis
tycznej gospodarld na wsi, w mająt 
kach PGR, w spółdzielniach pro· 
dukcyjnych, gdzie żniwa winny 
dać naoczny dowód wyższości go· 
spodarki socjalistycznej nad in· 
dy\\idualną. służyć spl'awie uświa
domienia mas wiejskich w duchu 
postępu. 

Mapa Polski według nowego podziału administracyjnego. 

Na ostatniej konferencji wyborczej do władz Komitetu PowlatoweJ;"0 w 
Rze~zowie towarzysz Rak został wybrany drugim sekTetarze~ Komltetl! 
- delegatem na wojewódzką konferencię w:vborcza,. CzłonkOWIe obdarzyh 
~o pełnym zaufaniem, wierząc że godnie będzie ich reprezentował w ~raey 
partyjnej. (js) 

W jaki sposób organizacje pal'tyj
nr' wpływać tu muszą na należyte, 
jak najlepsze przygotowanie żniw? 

Gwarancją sprawnych żniw jest 
zabezllieczenie wszystkich potrzeb
nych materiałów. Zwracać uwagę 
na braki w zaopatrzeniu, mobilizo· 
wać robotników do wydajnej pracy 
przy remoncie maszyn, interwen!o. 
wać - jeśli trzeba - poprzez m· 
~tancje partyjne o przyśpieszenie 
dostawy materiałów - oto zada· 
nia, jakie okres przygotowań żniw· 
nych nakłada w tej dziedzinie na 
organizacje partyjne. .., 
Gwarancją spra wnych zmw Jest 

należyte rozplanowanie pracy. Or· 
ganizacje party.ine, które żyją w 
pełni zagadnieniami produkcyjnYllli 
swego majątku. czy spółdzielni, 
które umieją zmobilizować szer?· 
ki krąg pracujących, które znają 
możliwości poszczególnych ludzi 
będą mogły pomóc zarządowi CZy 
dyrekcji w prawidłowym opracowa. 
niu planu żniw. 

Gwarancja sprawnych żniw jest 
przecie wsz~:stkim wyda.jna, ofiar· 
na prilca. A ofiarnie i wydajnie 

prowadzenia żniw jest właściwe 
przygotowanie pomocy sąsiedzkiej. 
Któż, jeśli nie organizacja partyj· 
na wespół z organizacją ZSL mu
si tłumaczyć istotę dekretu o porno· 
cy sąsiedzkiej, czuwać nad wypeł· 
nianiem obowiązku pomocy sąsiedz. 
kiej? Gwarancją sprawnych żniw 
w gromadach jest pełne wylwl'zys, 
tanie możliwości technicznych. A 
tymczasem w woj. kieleckim np. 
w c'zasie akcji siewnej pewna część 
posiadanych przez SOM.y siewni
ków nie została wykorzystana. 
Dlaczego? Bo nie by,ło dostatccznej 
ilości zamówień; wielu chłopów nie 
rozumiało potrzeby korzystania z 
pomocy technicznej. Praca agita
cyjna wśród mało i średniorolnych 
gospodarzy - zachęcająca ich do 
pełnego korzystania z możliwości 
technicznych - jest obecnie pod· 
stawowym obowiązkiem organizacji 
gromadzkich. Przyczyni się to bo· 
,;'iem do sprawniejszego wykonania 
prac żniwnych i jednocześnie prze· 
kona chłopów o korzyściach, jakie 
płyną ze stosowania techniki, spra
wi, że tegoroczne żniwa staną się 
ważnym czynnikiem dalszego pod· 
niesienia świadomości mało i śred· 
niorolnych chłopów. 
Poważny udział w przygotowaniu 
prac iniwnych wziąć muszą organi_ 

zacje partyjne w ośrodkach maszy-

w y l' O C Z Y W .\ J C I E 

Ośrodkach Wypoczynkowych "ORBISU" 
w górach i nad morzem 

udzielają wszystkie Oddziały P. P. B. "ORBIS" 
K-653 

Informacji 

Z obrad aktywu Wojewódzkiego Zarządu Liei Kobiet 

O NOWE KADRY KOBIECE 
Staraniem Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet w Rzeszowie, zor

ganizowana została 3'dniowa kurso:konfereucja kobiecego aktywu wo
jewódzkiego. Celem konferencji bylo zapoznanie aktywu z ostatnimi 
uchwałami IV Plenum KC i. ustawą o ujednoliceniu władzy pań
stwowej. Program kursu obejmuwał zagadnienia spółdzielczości pro
dukcyjnej i l'oli kopiely w akcji uspółdzielczenia wsi. 

Ze wszystkich powiatów naszega opiece dać może l da wielki wkłJ.d 
wOjewódziwa pl'zybyło 68 aktywis' pracy w budowę Państwa Ludowe-
tek. Po zagajeniu zebrania przez go. W,!.łka o nowe kadry kobiece 
ob. I1alato~ą, referat poświęcony u- musi siać się na obecnym etapie 
uchwałom IV Plenum wygłosiła tow. czołowym zadaniem Ligi Kobiet. 
Giczanowa, kierownik Wydziału Ko- Plan 6'letni potrzebuje wiele n:J-
bieeego KW PZPR. \'ad referatem wy ch i Drzeszkolonych sił roboczych. 
wywiązała się ożywiona dyskusja. w Poważnel ich część winny stanowić 
której zabrało głos 20 dyskutantek. kobiety. Aby jak najlicznie! kobiety 

W dyskusji pOdkreślano. że :za· mogłj włączyć się w nurt wielkich 
gadnienie wysuwania i szkolenia zadań planu 6-letniego, konieczne 
kadr kobiecych dopiero teraz po jest objęcie ich szkoleniem zarówno 
uchwałach IV Plenum bedzie śmi("· zawodowym jak i ideologicznym. 
lej realizowane. Jakkolwiek· dużo Tow. Wiejaczka .z Gorlic, mówiąc 
mówiło się do' teg() czasu o wysu· o szkoleniu kobiet, wskazała na wąs
waniu kobiet i szkoleniu ich, to \;;:.j zakres szkolenia zawodowego ko 
jednak pewna' część pracowników b:et, które ogra!1jczało się w naszym 
społecznych, ze względów oportu- województwie do kursów kroju, szy
nistycznych, nie podchodziła do te- cia i buchalterii. Dały one zawód w 
go problemu z całym zrozumie·· ręce wielu kobietom, niemniej jed_ 
niem zadań, jakie nałożylo na ko- nak ważne i konieczne są w naszym 
bietę Państwo Ludowe. Z drugiej województwie rozbudowującym się 
strony sama organizacja Ligi Ko- gospodarczo kursy murarskie, czy 
biet i inne organizacje masowe nie też ślusarskie dla kobiet. Tow. Wie
dość dostatecznie interesowałY się jaczka wskazała także na zbyt małą 

I czuwały nad' wzrosteUl nowych opiekę nad wysuniętymi kobietami. 
kadr. A przecież w ZSCh., w Ko- Zdarzają się tak,je wypadki, że wy
łach Gospodyń Wiej$kich, w Orga- sunięte kobiety nie posyła się na żad 
nizacjach masowych i zWiązkoWych ne kursy konieczne dla lepszego zro' 
mamy wiele cennego elemimtu, kló zumienia zadań, jakie ma do wypeł_ 
ry przy troskliwej i odpowiedniej nienia. I tak ob. Posłuszna, pełniąca 

funkcję sekretarza w ZSCh. w Gli
niku l\Iariampolskim z niewiado
mych przyczyn nie została skierowa' 
na na kurs sekretarzy ZSCh., który 
ostatnio był organizowany. A prze
cież tow. Bierut na IV Plenum KC 
powiedział: "Ani jednego wYsUBłę
tego bez uprzedniego przeszkolenia". 

T{)w. 'Vojnarska i Mitkowa, wska
zywały na konieczność większej i 
ściślejszej współpracy kobiet miej
skich ze wsią. P~an 6,Ietni dokona 
wielkich zmian w dotychczasowej 
naszej gospodarce wiejskiej prze
kształcając ją z karłowatej i drob
bnej ua wielką i pOleżna P.ospodar
kę socjalistyczną. \V związku z tym 
przed kobietami ~toj'l wielkie zada
nia: podnosić stale swój poziom i wy 
robienie polityczne. abv rozwinąć sze 
roką akcję uświachm a iac:ą wśród 
kobiet otumanionych przez wrogą 
propagandę i nie rozumieiących jesz 
cze. że wieś socjalistyczna przynosi 
jej pełne wyzwolenie i poprawę 
bytu. Z kobiet Świadomych celów i 
zadań przed nimi stojących w Pol
sce Ludowej, stworzy się potężna 
kadra budowniczych wsi lepszego 
jutra - wsi s{)cjallstycznej. 

Popołudniowe obrady wypełniły ~e 
feraty pOSła tow. Sabika na temat 
"Wieś polSka w planie 6-letnim" 0-
raz referat tow. Szkodzińskiej "SpóJ 
dzielczość produkcyjna to droga do 
wyzwolenia kobiety". 

Z. M, 
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Wielki pisarz proletariacki aksym Gorki 
II' -.4 rocznicę §/lUierci 

G o r k i - j e d e n 1: n a j p o tęż n i e j s z y c h u m y' 
słów rosyjskich -wniósł do literatury tak 
w i e l k i e d o ś w i a d c z e n i a ż y c i o w e, a j e d fi o C z e ś
n i e t a k żar l i w e p r a g n i e n i e s z c z ę Ś c i a, jak 
ż a d e n z 1 e g o p o p r z e d n i k ó w l i t e r a c k i c h. 

Niezmożone pragnienie lepszego ży 
cia, przepełniające serce Danka 
bohatera noweli "Stara Izcrgil", 
dumny głos albatrosa, zwiaslującego 
zbliżającą się burzę rewolucji, 
triumf życia nad śmiercią w poe
macie "Dziewczyna i śmierć" - są 
wspaniale w swym romantycznym 
umilowan;u wolności, we wszecho' 
garn : ającym uczuciu afirmacji życia. 
Wszystkie te cechy młodzlenczej 
Iwórczości pozoslają w nierozerwal' 
nym związku z obliczem młodego 
(iorkiego .- żarliwego rewolucyjnego 
romantyka, który utrwalił w litera
turze nową tematykę, nowy styl, sta 
nowiący poetycki wyraz pierwszej 
rewolucji rosyjskiej. 

Związany głęboko i organicznie 
z narodem rosyjskim ~laksym Gor 
I(i, już na długo przed rokiem 1905 
stworzył dzieła, wyrażające protest 

i oburzenie przeciwko ustrojowi 
.wyzyskiwaczy, wyrażające w imie' 
niu ludu wolę zwycięstwa ora:l 
wiarę w żyole ł w rozum ludzki. 
Gorki jest na polu literatury zwia. 
stunem pierwszej reWOlucji rosyj
Skiej, jej orędownikiem i piewcą. 
W błyskawicznym tempie wzrast~ 

'AT okresie pierwszej wojny impe_ 
rialistycznej Gorki, jako dziennikarz 
i publicysta, wraz z par:ią Lenina
Stalina, walczył przeciwko szerzone
mu przez rząd carski szowinizmowi 
i nacjonalizmo·M. 

Gorlu pracuje w tym okresie 
nad rozpocz~tą w roku 1913 trylo
gią auto-biograficzną: "Dzieciń' 
stwo", "Wśród ludzi", "Moje uni
wersyt,ety". Treścią tych dzieł doj
rzałej twórczości są wspomnienIa 
o slrasznym dzieciństwie, które 
prze:i:ył chłopak Aliosza, w rodzi
nie d:ziatll[a - despoty oraz w oto
czeniu o![rutnych i bezwzględnych 
ludzi, a naslępnie pamiętne ~pot
kanie I r02mowv z robotnikami, 

Maksym Gorki w rozmowie % W. r: Leninem. 
_._ -.- ,- _ .... / 

rzemieślnikami, przedstawiciela-
mi inteligencji, studentami. 

"Kocham ludzi - mówił Gorkl -
i nie chciałllym nikogo dręczyć; ale 
nie wolno być sentymentalnym, nie 
wolno przesłaniać groźnej prawdy 
barwnymi słówkami malownicze
go kłamstwa". 
Takie jest credo artyslyczne czlo

"",ieka, który w działalności swej 
kieruje się ideami prawdziwego hu
manizmu, ideami miłości do czło
wieka. 

Humanizm Gorkiego - to h'uma 
nizm gnie'wny, pełen szlachetnej 
pasji. "Kiedy wróg nie ,poddaje się 
dobrowolnie - należy go unlcest· 
wić" - cło głośne słowa, które 
padły z ust Gorkiego pod adresem 
podżegaczy wojennych, pod adr,e
sem współczesnego pisarzowi ta
szyzmu. Publicystyka, którą w o
statnich latach swcgo życia upra
wiał Gorki, to patetycznapubJi
cystylta patrioty radzieckiego. 
Bezgraniczne uwielbienie dla no-

,~ego świata, budowanego przez na
ród radziecki, ' świala socjalizmu, 
wzmagało w sercu Gorkiego nien!\
wiść do starego ustroju społecznego 
ustroju ucisku i wyzysku człowieka 
przez człowieka. Gorki znał dosko
nale ten stary świat, Sam pozna! o' 
sobiście jego straszliwe cechy, ża
den rys charakteru przedstawicieli 
tego świata nie mógł się ukryć przed 
jego przenikliwym wzrokiem. W 
swych ostatnich genialnych utworach 
.,Rodzina Artamonowych", ,,:Zycie 
Klima Samgina" w sztukach "Jęgor 
Bułyczow", "Dostigajew" odmalował 
Gorki panujące w świecie kapitali~
tycznym stosunki gospodarcze i ich 

nadbudowę ideologiczną . We WAzyst_ 
kich tych utworach przeprowadza 
Gorki tezę o nieuniknionej zagładzie 
starego świata. ' 

W ostani ch latach swego życia 
Gorki pracuje nad odmalowaniem 
ludzi kraju socjalizmu. Z radosną 
dumą widzi w nich rysy prawdzi
wej szlachetności i szczytnego bo
terstwa. Taki właśnie tytuł nosi 
niewielka nowela Gorklego- "Opo 
władanie o bohaterach". Były sze
regowiec armii carskiej, a późnIej 
uczestnik wOjny domowej, siedząc 
na pOkładzie statku opowiada przy 
padko-wym rozmówcom o bohater
stwie żołnierzy. Jeden z jego słu
chaczy, młody czerwonoarmista 
opowiada z kolei historię dwócb 
żołnierzy radzleckłej strab rra' 
nlcznej, którzy brali udział w Ił
~ldow3.JIlu bandy nacjonaIlsłycz
nych dywersantów, grasujących w 
swoiin czasie na terenie Srodko
wej Azji. Z dumą opowiada żoł
nierz o bOhaterskiej postawie ra
dzieckiej straży granicznej. Tę pa
triotyczną dumę podziela sam pi
sarz . 

Wielki humanista, konll~kwenluy 
I niezmordowanv bojownik o szczę 
ścle człowieka, Maksym Gorki. na
If'z~' do pisarzy, klórych twórczość 
ci.eszy się olbrzymią popularnością 
wśród szerokich rzesz czytelnik6w 
radzieckich. 

Tema! miłości do ludu, do wiel
kiej ojczyzny radzieckiej, przewija 
się czerwoną nicią poprzez całą 
twórczość Gorkiego, nadając jej 
szczególnie głębOki sens i z.nacze
nie. 

populamość GorkIego, wzrasta jeg( 
autorytet jako pisarza i .pałecznika 
Wokół redakCji czasopisma literac' 
kiego "Znallije", ukazuj,cego si~ 
pod redakcją Gor~iego, skupiają SIę 
rosyj'scy ,pisarze-demokraci, których' 
Gorki zespalał do walki z dekadenc- ' 
)<:ą literaturą burżuazyjną. Gorki wy 
warI też decydujący wpływ na roz' 
wój Teatru Artystycznego, słynnego 
MCHĄT-u: 

Sztuka Gorkiego "Na dnie" opisuje 
ludzi, którzy sloczyl,i się na dno ży
cia kapltalfstycznego miasta, a zara
zem wyraża optymistyczną wiarę w 
człowieka przyszłości . Kultowi roz
paczy, deprawacji moralnej, misty
cyzmu i idealizmu filozoficznego 
przeciwstawił Gorki wiarę w czło
wieka i w życie, niewyczexpany op
Iymizm. 

Zaostrzyć broń • saIllokryty ki krytyki l 

Wszystkie utwory Gorkielo prze
pełnia ,Iorllca wiara w całowieka, 
w jego wewnętl'7lne piękno tkwią
(Je w nim :I natury zalllżki dobra, 
elementy pozytywne l tw6rcze. 
Głównym bohaterem dzieła literac_ 
kiego staje się nowY człO'lVlek -
człowiek pracy. 
W m1arę wzrostu 1 rozwoju ta

,entu Gorkiego w twórczości jego co 
raz silniej występują tendencje rea
listyczne, które wzbogacają i uzupel
niają rewolucyjny romantyzm wczes 
nych utworów. 

W okresie reakCji po rozgromIe_ 
niu rewolucji 1905 roku, Gorki od· 
malowuje ,przede wszystkim ohydny 
zaŚCiankowy światek "straszliwych 
mieszczan" w zatęchłych miastach 
powiatowych, straszliwą prowincję 
Hosji cal'Skiej, zabijającą Indywldual 
ilOŚĆ i godność ludzką. "Miasteczko 
Oburow". "Zycie Matwieja Kozemia
kina"! szereg innych utworów z tego 
okresu składają się na surowy akt 
oskarżenia, demaskują upodlające 
godność ludzką społeczeństwo kapi
talistyczne. 

Najpopularniejszym utworcm 
Gorkiego z okresu przedrewolucyj
neco jest jego powieść "l\Iatka". 
Dzieło ,tchnie żarem rewolucyj
DYm i przemawia do nas potężnym 
ładunkiem bOlszewickiej ideowo
ści Gorkl odmalował z taką sull' 
telnością I bogactwem psycholo
riczDe motywy działań maIki, lak 
przekonywująco, z taką siłą praw
d7 życiowej nakreślił jej rysy, że 
.,.~ce pr~tycb ludzi w poslaci tej 
włdzlaly własny portret, właliną 
Dłedolę I łzy, wlasne pl"Zekonanie 
o "łuszności kl:i.sy robotniczej. Po
stać Nlłówny była dla nich źro. 
dłem gorącej wiary we własne si' 
ły, w przyszłe nieuniknione zwy
oi~two ' sprawiedliwości. Powie~ć 
,.JIatka'" przetłumaczona na wszy 
"Ide p.rawle języka świata,' pozo
ataJe' po dziś dzień skutecznym 0-

ręłem wychowania bojownikÓW o 
szczęście ludzkości. 

" ' I, Wlęeej krył7kt t lam"krytykl .., 
.. ło podsla"'o,,,)' wniosek j.kt Ite "a' 
.u .... , Ild}' etylam)' IPI'Bwozdanła 'z 
naszych konlerencll parl,Jn)'eh, .dy 

ob.erwuJem}' dli.lalnoś~ OU'7ch U· 

rzędów p"ń.I,,'owych I on.lq ~rocę 
IPoleclną .. wielu dz.ledzinach·'. (Z re
lerolu 10 .. arsJoA Blerula. "UI08zo
oello oa IV Pleoum KC PZPR). 

Od IV Plenum KC naszej partii 
dzieli nas zaledwie miesiąc, ale mimo 
to można stwierdzić, że jego wytycz
ne stały się już ogro-mną, nieocenio
ną pom<H:ą w ujawnianiu dotychcza
sowych błędów, stały się bodźcem do 
przełamywania oporów, podniosły bo
jowość szeregów partyjnych, śmia
łość w wysuwaniu do pracy nowych 
ludzi, mło,dych kadr. 

Dyskusje na :zebraniach sprawoz
dawczych z Plenwn, głosy z terenu, 
fakty notowane przez naszą prasę 
partyj.ną - wykazały, że j~zcze za 
mało jednak pos'ługujemy się w~rpró
bowanym i niezawodnym orę,;;cm na
szej partii, krytyką i samokrytyką. 

Partia nie może spełnić swej kie 
rowniczej roli, jeżeli nie dostrzega 
braków w swej pracy, jeżeli boi 
przyoznać się do błędów, boi się o 
nich mówić , otwarcie i szczerze, je
żeli usiłuje zatuszować bolączki, 
jeżeli nie znosi krytyki i samokry
tyki i jest przenikniętą uczuciem 
zadowolenia z siebie. Wodzowie 
proletariatu, towarzysze Lenin i 
Stdin uczy li nas, że stosunek par· 
tii do jej błędów jest jednym z 
najważniejszych i najpewniejszych 
sprawdzianów jej powagi i wywią
zywania się ' z obowiązków. Otwar
te przyznanie się do błędów, wykry 
cie ich przyczyn, zanalizowanie wa 
runków, które je zrodziły, gruntow
ne omówienie sposobów naprawie
?ia błędów - to droga rozwoju i 
umacniania partii. 

,,!\fatka" Gorklegll była nowator'
sklm dziełem literatury rosyjskiej , 
zawlp.rającym w postaci zaczątko' , 
wej elementy socjalistycznego rea
lizmu we współczesnym marksi
stowskO-leninowskim rozumieniu. 

Krytyka i samokrytyka umaenla 
łączność kierownictwa partii z ma
!;ą człollkowską, wychowuje masy, 
a jednocześnie pozwala kierownic: 
twu partyjnemu uczyć się od mas, 
jest potężnym oręźem w walce z 
wypaczeniami i nadużyciami, z biu 
rokratyzmem, ze złymi narowami, 
które osłabiają nasze osiągnięcia i 
hamują nasz marsz do socjalizmu. 
Od c~asu III Plenum, które w ca

łej rozciągłości postawiło przed par
tią sprawę walki o ' czujność rewolu
cyjną i z wy,paczeniem stylu pracy 
partyjnej, wielu towarzyszy ązięki u-

mieJętnemu stosowaniu ln'ytyki i sa
mokrytyki potrafiło ustrZec się od 
błędów, podniosło poziom s,wej pra
cy partyjnej, usprawniło wykonywa
nie swoich zadań. 

Niestety, znaleźli się jednak i ta
cy, którzy bądź wstydzili się, b/łdź 
bali krytyki, byli również tacy, którzy 
jej nienawidzili i usiłowali ją tłumić, 
uciekając się do dygnitarskich, admi
nistracyjnych metod nacisku. Przy<kla 
dów takiego postępowania jest jesz
cze nie , mało. 

Przed kilkoma dni,ami' "Trybuna 
Ludu" zamieściła w dziale "Z ży· 
cia partii" znamienny artykuł o 
stosunkach, jakie panowały w war
szawskich Miejskich Zakładach Ko 
munikacyjnych "Wola". Dwie do·' 
skonałe pracownice i oddane partii 
aktywistki, tow. tow. Cieślikowska 
i Gawrych, widząc niezdrowe, ku
moterskie stosunki :w swym dziale; 
śmiało i odważnie skrytykowały 
kierownika GIińskiego. Wydawało
by się, że ja,ko członek partii przyj
mie on słuszna zarzuty, przemyśli 
swe błędy i należycie się do nich 
ustosunkuje. Stało się jednak 
wręcz , przeciwnie. Przy pom<H:y dy· 
rektora Michalewicza; również 
członka partii, postanowił po dyg· 
nitarsku "przywr6cić porządek" i 
usunąc tych, którzy jakoby "sieją 
ferment','. Obie towarzyszki dosta
ły wymówienie jako pracownice u· 
ciążliwe dla przedsiębiorstwa". 

Rzecz jasna, sprawa nie zakoń.
ezył~ się na tym - zajęła się sią 
Komisja Kontroli Partyjnej przy 
Komitecie Warszawskim. Dwie war 
tościowe członkinie naszej partii 
znala:dy pomoc' i opiekę, a w sto· 
sunku do winnych zostaną wyciąg
nięte konsekwencje. Ale fakt, że 
takle zajście było możliwe świad
czy o tym, że organizacja partyjna 
ile praeowała, fe była oderwana ' od 
żyda, od masy czł~mkowsldej, że 
nie rozumiała, jak potężnym i nie
zawodnym orężem jest krytyka i 
samokrytyka. 
Przytoczymy drugi fakt, który za

,szedł w Łodzi w PZPB im. Stalina. 
Niesławnyro bohaterem był i tym ra
zem towarzysz, który zajmował kie
rO'Wnicze stanowisko - Keller. Obu
rzony na koresIX>ndeńta robotnicze
go, tow. świtonia, który w prasie 
partyjnej skrytykował złe rozplano
wanie urlopów, postanowił go ośmie
szyć i skompromitować, oplątując pa
jęczynlł intryg. Dzięki czujnQści za-

logi i szybkiej interwencji Dzielnlcy 
Fabrycznej, sprawa stanęła na egZe
kutywie Komitetu i człowieka, który 
chciał "zakneblować usta krY'tyce" i 
"policzyć się z krytykiem" spotkała 
ostra i zasłużona kara. KeIler prze
niesio-ny został do innej instytucji z 
tym, że zostanie o,na IX>wiadomiona 
o przyczynach zwoklienia go z PZPB 
im. Stalina, przy czym nie wolno mu 
będzie przez pewien czas s'peł-niać k:e 
rowniczej fuilkcji. 
Uchwała egzekutywy K. D. jest 0-

strze~eniem. dla wszystkich, którzy'u
siłują tłumić i dusić krytykę, będzie 
nauką i przestrogą dla wszystkich 
niepoprawnych biurokratów i forma
Imt6w, kt6:r,zy obrośli w piórka dygni , 
tarS!kie i zapomnieli, komu mają słu
żyć,którzy nie potrafiąc od mas się 
uczyć, nie potrafią masami kierować. 

Krytyka i samokrytyka nie<jest bro 
nią, którą wyciąga się z arsenału po 
III czy rv Plenum. 

"Nieskrępowana i twórcza kry
tyka i samokrytyka - czy tamy
w statucie naszej partii - wypły
wająca z demokracji wewnątrzpar-

tyjnej, jest warunkiem rozwoJo 
partii i świailomej nie mechanicz
nej dyscy pHny w jcj szeregach". 

Krytyka i samokrytyka powinna 
być stałą metodą IV naszej pracy. 
Dzięki niej partia pobudza swych 
członków do żywszego udziału 'IV 

omawiailiu ważnych zagadnień, wy
konywaniu podjętych uchwał, dzi~ 
ki nit>j ' można do kcrzeni obnażyć, 
błędy i braki w pracy, sprawdzić, 
przez przysłuchiwanie sie głosowi 
masy człc.nkowskiej, shlsznośćpo
lityld partii na danym odćinku. 

Dia tego też partia nIlsza pięt
nuje wszystkich tych, którzy IV ja
kikoiwiel, sposób usiłują hamować 
i dusić krytykę, gromi niedbały, 
niechlujny stosunek do ludzi, tępi 
wszelkie przejawy dygnitarstwa i 
biurokratycznego "odgórnego" ad· 
m inistrowania. "Zdrowa, rozsądna 
krytyka jest potrzebna partii jak 
słoń('e i powietrze człowiekowi" _ 
powiedział na IV Plenum towarzysz 
Bierut. Musimy nauczyć się praw. 
dziwie, po bolszewicku władać nie
zawodn)'m orężem krytyki i samo
krytyki. K. J. 

Wieś zużywa za mało soli pastewnej 
Nauka o żywieniu zwierząt poul'za 

i zaleca dodawanie do dziennej dawki 
paszy dla kl,lżdej qużej sztuki imvcn· 
tarza conajmniej 30---40, zaś dla ma
łych sztuk 15-20 gr soli dziennie. 
Sól czyni paszę znacznie smaczniej
szą toteż ją zwierzęta chętniej jedzą~ 
Dodatek sodu, który znajduje dę w 
soli kamiennej jest dla zwierząt tra
wożernych konieczny, jako przec;w
waga dużych ilości potasu w paszach 
roślinnych. Chlorek sodu jest nieo
dzownym s'kładnikiem krwi. 

Sól kamienna, o-prócz chlorku so
du, zawiera jeszcze pewne Uości in
nych soli mineralnych, które są po· 
trzebne dla organi~mu. Stąd są głosy, 
że zwykł;i sól kamienn;i j~t zdrow
sza od soli oczY8'Zczanej, nawet dla 
ludzi. Sól również jest doskonałym 
środkiem konserwującm paszę, zwłasz 
eza siano. 

W sto-sunku do ilości ialwentarza 
w kraju (około 8 mil. sztuk koni i 
bydła i 6 mil. świń i owiec) wieś po
winna zużywać przeszło 100.000 ton 
soli pastewnej. Tymczal!em wieś zu
żywa zaledwie ułamek tej ilości. 

Wprawdzie od roku 1947, kiedy' 
wieś za:kupiła tylko 4 ty>!. ton soli 

pastewnej, ilość ta wzrosła do 8 tys. 
ton w 1948 roku i 15 tys. ton w 1949 
roku, lecz w każdym razie jest to 
ilość niewystarczająca . W wojewódz
twach gdzie hodowla znajduje się na 
wyższym poziomie (poznańskie, po
morskie) zużycie soli pastewnej jest 
największe. 

Ta niechęć rolników do uzywania 
dla swych zwierząt domowych Boli 
pastewnej przyczynia wielkie szko
dy hodowli. Traci się bowiem na nie wy 
jadaniU przez zwienęta paszy ' mniej 
smacznej lub wyługowanej (wytłoki, 
pulpa). Zwierzęta często cierpią na 
brak w organiźmie naj ważniejszej 
soli mineralnej (chlorek sodu). Ob
jawia się to lizaniem przez zwierzę
ta murów, ziemi itp. Siano i koniczy
ny niesolone łatwiej ulegają proce
som pleśnienia i gilicia. Obecnie przy 
zbliżających się sianokosach i skła
daniu siana w ,stogi naletRłoby zatem 
jak najwięcej pro-pagować zużywanie 
soli do kon-serwacjisiana. 

, Koszta -zakupu soli pastewnych są 
dosłownie groszowe, a korzyść dla roI 
nictwa wielka. 

P. B. 
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Wielomilionowe oszczędnoś~ 
CZERWIEC \1 

DONIOSŁE USPRAWNIENIA RACJONALllATOROW 18 

Szeroki /'I~h racjonulizato/"skl:
wyzwolony, pielęgnowa,ny i 

lVspie /'u ny p?'zez wladzę 11,~dową, 

o'wórC::UIH J'ytmem OIl!1/'I/((ł wszy
s I,kie huty. 

Na zdjęcin 1,;iced'lJ'ektur Hnty 
.,Ond Biedy" tow, C:za,pliclci, kt,ó
/'P(jO !Jol/ly,~l )'(lcJonalizatorski, do
tyczący z/niell/U sposo/m f!1bI'Y
Iwc)i ksul/togellicnn da,je 11 mi
li ol/ów zlotl/ch oszczędności '/'ocz-

nie. 

Huty Stalowa Wola 
Pomysły racjonalizatorskie hutników w Slalowej Woli zamykają się licz' 

bą 50 mili'mów złotych oszczędności za rok 1949. 
W roku bieżącym do l czerwca zaoszczędzono 32 miliony zlolych - za 

co wypłacono t'acjonalizatorom 3.175.540 zł. 

Z każdym rakiem liczba racjonalizatorów wzrasta. 
J tak, gdy w roku 194ii wpłynęło 5 pomysłów, to w r. 1950 od l stycz

nia do 1 czerwca zgłoszono 57 pCJnlysłów. 
',,"zrosi uprawnień racjona,lizators Idch w stosunim do śl'ednicj z lat u

biegłych wynosi 2<17,8 pI'OC. 
Do lej pory w racjonalizatorstwie wl.ięłli udzial 255 osób, w tym 81 

rObot,nil,ów, 99 mislrzów, techników i Italkulalorów, 27 inżynierów. 11 
IJracowników umyslowych i 4 uczniów. 

Ruch racjonalizatorski w Stalowej 
\'oli rozpoczął się w listopadzie 1945 
'. Ze względu jednak na braI< właś

ciwych wytyczllych, brak umasowie
nia zagadnienia racjonalizatorSIw;] , 
"raz częSIO niewłaściwe ust osunko
wanie kie'rowniclwa do nowatorów 
oylo powodem slabego rozwoju ru
chu racjo!lalizatorów, 

Niedomagall ia , które hamowały i
:licjaty",ę pomysłodawców, wypływa_ 
jące z winy aparatu odgórnego
jak brai, funduszów na wyplat;! 
nagród, niedoslateczne ,rozpowszech
nianie dokonanych usp'l'awniel1, brak 
wymiany doświadczeń między po
szczegóLnymi racjonalizatorami, 'lie 
odbywanie narad racjonalizatorskich 
z danej gałęZi przemysłowej - były 

powodem, że rozwój racjo;;aliztor 
slwa nie postępował należ"cic, 

nień technicznych i ciągłe dol,szlal· 
(:anie robolni!tów, przez ustalenie wy 
tycznych ' przy zgłaszaniU pomy
słów - Eczba racjonalizatorów po
większa, się. 

Kom;sja l,',,'pl'awllień , doceniając 
znaczenie racjonalizacji, (wżdy zgło
,:zony ponwsł dokładn ie analizuie 
nie dopuszc'zając do skrzywdzenia r~ 
cjollalizatoró\\'. 

Drugim ważnym czynnikiem w ruz 
szerzan [u ruchu racjonalizalorsldego, 
jest powołanie \V lutym br, doradców 
lechnicznych, kl órzy całkowicie opra 
cowuj ą pomysły poszczególnym racjo 
naliz" IOrOI1l, co powoduje, że pomy
słodawcy. którzy poprzednio nie po
Irani prOjek tu należycie opracować, 
lub n'e mieli odwagi swojego pro,iek 
lu zglósi ć, czynią to teraz bez waha
ni" , dzięki pomocy doradców, 
Zaoszczędzona suma 32 miln zł. , 

w bieżącym roku nie jest ścisła, bo' 
wiem Irudno je::t ująć cyfrowo 052-

Niedziela 

ezędność ze sporej ilości pomyslów, lIV2:URV APTEK 
mimo, że oparte są lIa dokładnych 
wyliczeniach . Nasza organizacja par TELEFONY 
Iyjna ma w swojej pieczy całkowity RZESZóW 
ruch i rozwój racjonalizalorstwa, a Dyż ur nocny: Apteka pod Orłem ul. Gron. 
przez udział przedsL organizacji par
ty jnej w składzie Komisji l.'spraw

waldzk. S 

ni811 ma dokładny wgląd w całośc I'OGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Grodzisko .. 
pracy, a swoją poslawą czyni. że ra tel. 10·00 
cjollalizacja na naszym terenie idzie qJHŻ POŻ;\RN.~: uL Mickiewiru 10 -
wlaściwą drogą bez żadnych uchy
bień. 

leI. 08. 

JAROSŁAW 
Podnoszenie i pogłębianie wiado- I'OGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Poniatowe 

mości lechnicznych wśród pracown., ski ego 29. tel. 72. 
odbywa się przez urządzanie odczy-
tów organizowanych przez. Klub Ra I'RZEWORSK 
cjollaIizacji i Techniki wspólnie ze POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Kolejowi 
Stow. Inż. i Techników Przem. !Iul
niczego na tematy zawodowe i no

150. tel. go. 

wych zdobyczy technicznych oraz 5TALOWA WOLA 
przez stale wyświetlanie filmów na- I'OGOTOWIE RATUNKOWE ul. Micldewicz, 
llkowych (1 raz w tygodniu), do k16- 3. lelefon 100. 
rych dołączone są prelekcje. 

Wybitni racjonalizatorzy Huly Sta 
lowa Wolil jak tow. low, Władysław 
Grysiewicz. Stefa,n LipSki. Andnej 

JASŁO 

t'OGOTOW tE RATUNKOWE: w. Cuckiece 
3. leI. 111 

l'iłat, ob. inż. Edward Terlecki i in- 1 BA 1 R 
ni. dali Hucie milionowe oszczędnoś- II ______ _ 
ci w postaci zmian w sposobie pro
dukCj i, czy leż zmodernizowanych 
urządzeń techn icznych. 

MARIAN ROZEK 
Koresp. N. Hz. 

I'A"STWOWY TEATR ZIEMI RZESZOW-
Sł\IEJ: niec7.,I'nny z. powodu .... yjardu ... 
Przemyśla ze sztuką "Wesete Fon~ia". 

KINA 
Rok 1949 przynosi gl'UllloWM\ ,:11\ia 

nę. Dzięki powoianin Klubu 'l'(,c!\lIi
ki i I~arjona!izacji. I,tóregfl r:.c1cm jest 
I'lIztocze.l1ie opiel,i nad !lomys\odaw -I 
cami - (lrzez \\"l:lnożoną akcję uświa 
dam:a.iącą Związków Zawodowych, 
przez rozpra cowal1ie planowo 'la~ad 

Z realizacji Czynu Melioracyjnego 
HZESZOW - ,\pollo ; Torpedowiec nieu!ri~I~ 

BZESZOW - Zachęla: Bogal. narzeczona 
JA ROSŁA W - Gd)'nia: Czarodziej sadów 
I'HZE\\'OnSI\ - Ilałt)'t" Renegat 
,lALOW ,\ WOLA - Sial: Bogaly plon 

się Wlel łaczności miasta ze wsia laciRśni8 

Pracownicy 

I 

IRAn/O 11&-:0 __ _ 

Centrali l'ekstylnei 
w młodzieżowej spółdzielni produkcvinei 

w Nienowicach 
Cent.'ala Tekstylna z R zeszo'wa. 

pl'zyjęla opiekę nad Młodzieżowym 
1?/lIiczym Zespolem Spółdzielczym 1U 

.\'ienowicllch - Sośnicy , pow. Ja;·o
'!'lIe. W tym celu, przy pomocy Zw. 
:~I1IV. Proc, Handlu, z01·.qanizowano 
'I.i))( lączno<~ci ze wsią spośród ze
,poław al'iystycznych innuch Cen
ir,,[ Haud/owych. 

Rada Zakładowa P)'Z1/ CHPS H ul'
lon'//ia zaojiar01cala f,ro,nspol't, t. j. 
trzy wozy ciężarowe. które p'l'zewio
,Iy zespół lic.ząc,ll około 100 osób do 
~!Jółdzielni produkcyjnej. 

TV spółdzielni, któ-ra powstała 1J} 

li!)en 1.949 1'., pracuje .~Q;ma, młodzież, 
oko/() 60 dziewcząt i chłopców przy
b!!łych z oJcolic Jasła i Gorlic. Miesz
kuJą oni w nowo 1ClIb1~dowanych mu_ 
rowanych domkach, ciągnq,01Jch się 
t!l~'oma szerega,mi po obl~ stronach 
drogi. 
M/odzież z entuzjazmel1~ informuje 

pkipę 1"Zcszowską w swoich 11racach i 
projktach. 

No.stępllie 10 pobliskie.i grorruu1zie 
1(' Michałówce urządzono 'imprezę (1,/,

'!lstyczną dla członków spółdzielni 
prodnkcyjncj. Widzów przywieziono 
(lutami . Nit impl'ezę przybyli rów
nież inieszkań,oy okolicznuch wiosek 
oraz korespondenci czasomsm mło
d:zieżowych. 

Referat okolicznościoWlI wygło-
si/ tow. Janda, z CT. Chó/' mieS:t:any 
z Cent?'ali Mięsne,i z Rzeszowa Qd
;'p iewał sze1'eg piosenek. któl'e podo_ 
bały się słuchaczom. Tm/'ce ludowe 
- klljawia,ka i krakowiaka wyko
!'lali P/'({cownicy Centrali Tekstylnej 
z Rzeszowa. Zespół Z(l.Ś dmmatycz
ny tejże centrali ode,qral jednoale. 
towkę. Orkiestra Zw. Bojowników o 
Wolność odegmla s,zere,q utWO?'ów pol 
skich, czeskich, wę,qierskich i ra
dzieckich. Zespół zaś 1'eCJ/tatorski 
ZZP Handln wygłosił kilka 1'ecytacji 
zbiorowych wierszy Mu,,ia1cowskiegoi 
PU8z1.:ina,. 
Konfe'i'ansjerkę wyczel'pniaco ob-

jaśniającą, ntwol'Y - p/·zeprowad,:il 
tow. Kluz. . 

Na zakoltczenie odbyla się wspólna 
zabaw,a,. 

FRANCISZEK NOWOROL 
K oresp. N. Rz. 

x 

ZM P-owski zespół teatralny PO,{t
Iłtwowej Śrcdniej Sżkol:u Ogólno
kształcącej stopnia licea1neflo w D~
')i01J przyjechał do Za,kładów w Pust_ 
kowiu z pięknym. i dpbrze z01'ganizo
wanvm wieczorem Żllwcpo slowa. Ze-

spól ten u'ystąpil pod d1/l'ckcją prof. 
W ierciocha,. 

N a wieczorek te n złożyłJ/ 8 ię: chór, 
tui/ce, recytacje i sztuka 1). t.: "W e_ 
sele Kurpiowskie", 

Robotnic!! Zakładów Chemicznych 
1(' Pustkowiu są opielmurtmi tejszko
l!fi zcspól uczniowski wdzięczny za 
o !)iel.:(' pr,~ybył prz!J k01tCll rokIt szkol 
1Icgo, aby dać robotnikowi chwilę we_ 
so/ej rozrywki po jego ciężkiej i ,woj
ne,; pracy. 

Chór pod batutą Pl·of. Stanisławy 
Wójtowicz jest dobrze zor.Qanizowa
?ly, a co najważniejsze. dysponu:ie do 
b)'ymi głosa111 'i młoduch ZM P-o'/(;ców. 
NIL 1cysoki?n pozionlie był rówm'eż wy 
stęp taneczny Wiesławy LitwinóUJ-
l/y. 

KAZIMIERZ DERLISGA 
KOl·esp. N. Rz. 

Na marg,;nesJe Tygodnia Zdrowia 
W<l'rto pod'kreś l,ić don,iosłą ;rolę po' 
wslały,<,h na 'naszym 1ere,nńe ośro'<l
ków żdrowja, kt&re w akcji p r,of,iJ a:k· 
Iycznej i walce ~chorohanri spemóa
ją pierwszoTZęd;nezadaaJ~e, zyskując 
C01'3,z większe uznanie s'j}ołeczell;'l wa. 

Zetk,nięc,ie się w jednym dniu z o
środkami zdTow,ia w Ja,śle, Krośn i e, 
Sanoku i Leskll nje daje w'PTltwd-z,ic 
pełnego ohrazu ich dz,i:ltalno ,~oj; po
Z'\\'ll<la jedll~-k na 'podkreślenie pew· 
nych 06,iągni~ć i hraków, ja,kie 13t\\'<) 
n;ożn3 zallwai)'ć \\' czasie choćby naj 
kn',tszej wizyty. 

W JAŚLE ... 
OJIJ\'wając po,tróż do wspolD l\ia

nych 'ośrodków w lowarzystwie dyr. 
r.enlr. Woj. Porarlni Przec>iwgTuźlkzej 
w Kzeszowie dra T, Lewickiego, kt6Ty 
przeprowadził krótk ą Inst,rację przy
ehodni przeciwgruźlkzych, jako pieT
WSoze od",iooza,my Ja31o. 
Ośrodek ZII,rowia w Jaś:le IUlieśc-i się 

na piętrze niew.iel:k iego domu, Lokal 
len jes,t stanowczo za oias.ny i abso
hltu'ie nie nadaje si~ lIa po mrieSlcze
n.ie dła tcgo rodzajll instytucji, Pora· 
dnia Przcoiwgruźló-cza zajmuje tutaj 
dwa poko'i;k,i, \Y jak~ch przyjmuje się 

i' innych chorych. W p'ier\\'szym p'o' 
kojll, który słuiy 1;ównocześn,ie la po· 
czekalni!), za,·tajemy chorych - kH
ka kobiet, dwu czy trzech męiqyzni 
jedlla d'liccko. Dla dz,ieci \\"prawd'zie 
wyznaczono jako d,ni p'rz~j!)ć wlorJd 
i czwartki, ale przychodzą one pra
wie codziennj e, :\a bardziej racJo
nalne rozw'azanie sprawy nie t>'ozwa' 

Ch/opi gromady GOIC01(}(J (pow. Brzozów) w ra'mach Czynu MeliOl·a,
cyja.ego wJ//'egulowali potok Golcówk!; na p/'zestl'zeni 1 km. Dzięki 
wysiłkom 1: wytrwałej 7Jl'acy mieszka,liców tej wioski l'az na zawsze 
potok, który rokrocznie wyrządzał olbrzymie szkody zalewając łąki i 
pastwiska, zostal ujęty w karby regułacji. 

Z wę[lrówek DO ' Ośro~kaG~ Z~roWia 
naszego woiewództwa 

łają WRrtmki lokalowe. Następnie w 
poradl!'i przcciwgl'UŹlliczej zwraca u
wagę hrlik szyb ochro'nnych, odgra
dzających choa-ych od prac,owników 
pw\\'adzących kn'rtotetkę. 
Chcąc uS'unąć wszelkie niedomaga

nia, na,leiy jak najpręd'lej pO'Sia.ral 
sięć o nowy, bardziej od]XlwJedrui bu
dync;k. Tego roduju gDUleh zosłal 
już w Jaśle wynaleziony I po sporzą
dzeniu odpowiedniej dokumeotacjJ bę 
d,zle przeprowaclzOllY kapłłaloy re
moot. Wybrana bodowla ma wszel
kie dane, aieby sta~ się dobrze orzą' 
dro:nym ośrodkiem przeeiwgmźlt
czym, zaopatrzonym we wlasną sta
cję odmową. POl~ieważ fundus.ze nrr 
len cel lQ " tały przewidzia,ne \V pIa
nie - należy s'ię ~·pod.ziewać, że cel 
ten wkról ce zostunie oS'iągn'ięty. 

SZPITAL KROŚNIEŃSKI 
MOŻE SŁUŻYĆ WZOREM 
'iN następnym ctapie naszej pooró

ży odw,ied.:amv ((rosno, Ośrodek 
Zdrowia znajduje się w stanie o-pla
kanym. 'Vidać, żc do niedawna Wy
d.z'iał Powiat,owy niewiele Irosz
e,z)'1 $i~, by S'tworzyć mu oclpowied
nie warunki p,racy Dlatcl10 w tej 

dziedzinie hono'!" pow'ialu ratuje je
dynie szpital. Szpital Powiatowy w 
Krośnie prowadzony przez dra J. Du
biela może pod względem porzędlm, 

czystośeł i należytego oplekowan,ja 
się chorymi. by~ wzorem dla innych 
8zpitali w woj. rzeszowskim.' 

Ze ~\"Zgl~du na bra-k odpo\\' i~" lIich 
pomieszczeń wiele pozosta· 
wja do życzenia znajdujący się 
pny s'zpi,talu oddz:iał zakaźny, Mie
ści :fię on \\' prowizory-c.zn)'m sta· 
rym baraku, klóreg'o warunkj urą
gaJą wszelkim wymogom, 

Ponieważ szj,pta,1 krośn,ieński znaj
duje się obecnie , w rozbudowie, nale
ży spo,d2!iewać się poll tym względ ~m 
radykalnej poprawy. 

PRZYCHODNIA PRZE-
CIWGRUŹLICZA OTRZY. 

MA ROENTGEN 
Ośrodek Zdrowia w Sanoku zaj-

muje -część parteru dość obszernego 
IJlld)''Ilkn. Posiada trzy gam,ne1y i 
dw,ie lub lny poczekalnie. W ,iednej 
z n:ioch zastajemy.okolo 20 osób. Są 
to 'Przeważnie siail'sze kobiety i maI
ki z dZliećmi~ Podobnie jak W innych 

I 9,nu P j ć~lIj l11du wr rużllydl 1J~rf)dow. In:.!:CI 

.\IIIH:: !:rl I'rak. Orko Chóru I', H ppd dyr. 
J. l;crl a. lU.łU ,,(;!05 I,,_j., kObiely", 111M! 
:';'()[)('l'l't Z,'spo lll Insll'llill f'llt:J /nego, 11.25 
. 'dpLlWie(Ld CalI *~.-_ 1:ł.1~ PC'I Cłnęk s)'mrouil'ta 

oy. VLI,:, .. ~u ulical'il Łodzi", 13.30 !\JUZ.\'k1, 

1~.4ó Z ż ,\Tia ZSHR, ~O,40 Wieczorna .orena· 
da, 21.00 Te"lI' [lerek. 22.35 "",yka laneo""a. 

Nowe Sklepy MHD 
w Rzeszowie 

w Rzes7.0wie otwarto' nowy sklep 
Miejskiego Handlu Detalicznego, 
Sklep ten. mieszczący się przy ul. 3 
\laJa, zaop .. rzony jest we wszelkie 
ar1ykuły g'lspodarstwa ;dQmowego: 
wyroby porcelanowe i szklane, na
czynia ocynkowane, emaliowane na
czynia blaszane i wiele ir,nych, 

W przyszłym lygodniiJ nastąpi o
twarcie wzorcowego sklepu skórza
no-obuwniczego, zaś do konca bm. 
MHD uruchomi jeszcze dwa sklepy 
tekstylny i papierniczy, 

ośrndka,ch, dorom '1 dZled ma,id'ują 
!>ię tulaj we ' wS'pólncj pocz.,kalni. 
Slan tCH powinie,n znik ać w mia'Tę zdQ 
bywania ohszerniejsz)'ch 10kaJi. 

Jeśli chodzi o przychodnię prze· 
ci wgruźLi czą , ",ie posiada ona włas
nego roen'bge.na i kGa'zystala za opłalą 
z a-oe'll t gen a s,z;pita Inego. Ponieważ 

aparaty roentgenowsk'ie są przydzie
lone Centr. POTa>dn.i. \\"krótce, więc 
otrzyma taki a'Palrat również Sanok. 

LESKO POTRZEBUJE 
LEKARZA 

NajdaJcj oillegl.\· od cen lru m woje
w\)dzt \\'3 jest powiat leskó, Na roz
ległym ohszaru of'iaruie peJni sł'użbę 
zdrowia ł~karz I}owiatow)' or Li!ikie' 
\\',i~z. 

Pomim:> najszęzerszych chęci, ni. 
zaws,ze może lla<ląŻ\'ć wielu swoim 0-

bo\~'ią~k<>:m. OprÓcz pracy admini
~lra<CYJneJ, dr Lisikiewic7. prowadzio
:orodek zdrowia i jcst leka rzem ubez
pieczalni. 
. Z tego wzgl~du Lesko, potr7./'bujr.lto 

Oleczule prz~'naJmnicj j/'8Zcze jedoe
lekarz,a, który ma zap""'łI10ne lulaj 
kllkupokojowe mies7.kanie I Inne do
godne warunki. Szczeg61nle lekan 

teil jest niezbędnym w okreSIe letnim, 
gdy na t~en,le powlału przebywa spo 
ro kolooU letnich dzieci ł młndzll'iy. 

Dok<>nana w jednym d'n,iu IUlftracja 
k,iaku ośrodków zdrowia d'ala, jak za
znaczył d,r Lewicki - w·i ele coo'nego 
materialu, który zostan,ie wyka!'zy
stany dla usprawnienia w p'racy. 

Wal_ 
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Otwarcie Walnego Zjazdu Związku Kompozytorów Polskich Jędrzejowska W finale m~strzostw 
w CSR 

Dnia 16 bm. odbyło się w Muzeum 
Narodowym, otwarcie dorocznego 
walnego zgromadzenia czlo"nków 
Związku Kompozytorów Polskich. 

W zjeździe prócz kompozytorów i 
muzykologów przybyłych z całego 
kraju wzięli udział minister kultury 
i sztuki - S. Dybowski, przedstawi
ciel KC PZPR tow. L. Wojtyga. wyż
si urzędnicy ministerstwa kultury I 
sztuki, przedsti\wlclele dyrekcji pol_ 
skiego radia oraz członkowie obcho
dzącej swój jublleufz wielkiej or
kiestry symfonicznej Polskiego Ra
dia ż Katowic. 
Gośćmi zjazdu byli: przedstawiciel 

Związku K,ompozytorów Radzieckich, 
znakomity muzykolog B. !'l. Jarus
towskl oraz przedstawiciel Związku 
Kompozytorów Czechosłowackich -
Wacław Dobies. 

Otwarcia Zjazdu dokonał Prezes 
Zarządu Głównego Związku Kom_ 
pozytorów Polskich --' Zygmunl My~ 
cielski, ,NastępniezabraI głos min. 
Dybowski. Zjazd obecny - I?ow:e
dział minister - odbywa się w chwi
li ważnej dla kultury polskiej, gdy 
zmienia się organizacja życia arty
slycznego i naukowego w Polsce Lu 
dowej. gdy zm:eniają się poglądy na 
rolę i funkcje szluki w społec7.eń_ 
5iwie. 

Rezolucja pokojowa 
Zjazd II 

W3lny zjazd Związku Kompozy
torów Polskich na posiedzeniu w 
dniu 16 bm. przyjął jednogłośnie re
zolucję treści naslępującej: 

Walny Zjazd ZKP. przesyła go
rące pozdrowienia wsŻystklm bo
jownU • .!)m o pokój, Miliony pod:,l-

FuW. ldóre złożono na całym świecie, 
mimo szykan, a naweł' terroru, 
świadczą o tym, że postępowa lud", 
kość ma zdecydowaną wolę wy,ra" 
nla walki o pokój, że ludzie pracY 
chcą zagroqzlć drogę podżegaczom 
wojennym. Dziś nie ma czlowielti!. 
pr\lcuJiłcego, 'czy będzie Jlhii robot" 
nik, chłop, czy artysta, któryby' 'nie 
rozumiał, że wyniki jego pracy, 
przysz!ość rodzin I narodów, postęp 
polepszenie I upiększenie życia za· 
leżą od pracy I.'rowadzcJneJ w po. 
kojowych warunkacl;l. 

Kompozytorzy polscy pragną swo 
ją poslawą nie tylko j;lko obywa
le:e. ale jako twórcy przyczynić się 
do zwyoięskie.1 w'lki o pOkój I o~ 
flarowują wszystkie swo~e siły tę! 
walce, od której gleżą losy calej 
ludzkości, losy całeJ kułtury. Je. 
steśmy przekonani, lie twórilZo~Ó 
nasza towarzyszyć będ~e ludzifllll 
(lracy w ich codzle!lnym wysn~u, 
a ze swej 8trony dołOŻYmY wszel
kich Illrań, żebv muzyka la wyra. 
z'la to wszystko. co leb im na 
sercu i jest treścią ich więlłdej, h!. 
s:orycznej walki. 

Rolą kompozytorów jest przyjść 
wielkiej rzeszy robolników, chłopów 
i inteligencji pracującej z pomocą w 
postaci pieśni i muzyki, któraby nlo
sIs im radość i wylchnlenie po pra
cy, a równocześnie mobilizowała do 
jeszcze większych wysiłków i ofiar
nych trudów we współbudownlctwie 
wielkiego państwa socjalistycznego. 

Przemówił następnie delegat ra
dziecki B. M. Jarustowski. 

Przemówienie delegata radzieckie
go, przerywane wielokrotnie oklas
kami, przyjęte zostało owacyjnie. 

Po przemówieniu B. M. Jarustow
skiego, odczytano i przyjęto jedno
głośnie rezolUCję pokojową. którą spe 
cjalna delegacja zjazdu przedłoży 
prezydium uroczystego zebrania w 
sali Rady PańsIwa. zwołanego przez 
Polski Komitet Obrońców Pokoju. 

Z kolei referat programowy na te
mat aktualnych zadań i celów kom
pozytora polskiego, wygłosił prezes 
Z. Mycieliki. 

Po przemówieniu prezesa MycieI
skiego, przyjętym gorącymi oklaska
mi, zakończyła się inauguracyjna 
część pierwszego dnia zjazdu. 

W dalszym ciągu m!ędzynarodo· 
wych mislrzostw tenIsowych CZe>(·ho· 
słowacji ro'zegra no - półfinały gry po
jedyńczej kobiet. ćwierćfinały w j!'tze 
pojedyńczcj i pOdwójnej mękzyzn 0-

raJ: mieszanej. . 
Jędrzejow!lka zakwalłfi'kowała tlę 

do finału mistrzQslw zwyciężając MI
SKOVA CSR - 5:7, 6:2. 6:8. W dru
:.:im półfinale sp.otkały się Koermoe
c:1.y i Mida&Sy. Zwyciciy!a łatwo Koer
ffiOeely 6:1, It:O. 

WI. Skoneckl - Vad (Wę,:{ryl tS:t, 
6:1 •. Kl'ejcik - - Ja worsky 6:4. 6:4. 
Asbolh - Sole 6:0. 6:1. Zabrud~ky 
- Stefan 6:3. 11:4, 

W ćwierćfinale gry powó.lnrj WI. 
Skoneekl I H. SkCIIlI'ckl wYellimin{,wa
nd zostali przez pa rę czechosłowacką 
Beeka, SloJoo 2 :6, 11:2, 1:6. 

CalYln sercem witamy wszystkich 
po~skich koni pozy torów 

Cw,ięrćfi'llały gry pojedyńczej męt
crLym przYlll-iosly naS'lępujące wynlkJ: 

W grze mie~anej Skonerki i Ję
dl'zej<Jwska nie dokończyli z powodU 
C"iemności spokania z parą czeską 
Beoka. Kroppova. Mocz przerwano 
pl'zy stanie 6:2, 4:6, 1:0 dla Pflrv pol
Skiej. 

Kongres AlBA wprowadza 10 kategorii 
wag w boksie 

Przem6wienie przedstawiciela Związku 
Kompozytorów Radzieckich B. Jarustowskiego 

Kongll'e.! Międzynarodowego Związ
ku Bokserski~o (AIBA), obradujący 
\V Kopenhadze, uchwaLił wprowadze· 
nie 10 ka'legani w bok5.le. dodając 
dwie kategoTie: między waga1JlJi lek
ką i półirednł, I mi~y p6Uredndą 
I Aredndą. 

IlIkka - do 60 kg (d'l\vnI e.t 62). 
I pólĄrednla - do 63,:\ kg, 
II p6lĄI't'dnla - do 67 k~ (bez Im.). 
III pólśred"ia - do 71 kg, Witając zjazd w imieniu kompo

zylorów radzieckich BorY8 Jarustow 
ski, przypemina owocną twórczą 
wsp6łPI<lcę muzyków polSkich z ro. 
syjskimi i radzieckimi. 

Mówca dalej podkreśla. z jaką 
czcią i miłością odnoszą się do ge
nialnego muzyka polskiego Chopina, 
narody radzieckie, klóre niedawno u 
roczyście obchodziły setną rocznicę 
jeio śmierci. 

Tw6rczę obcowanie z poezją pol
Ską muzyków rosyjSkich: Glinki, 
CzajkOWSkiego, Ku! znalazła swój 
wyraz w w'elu romansach takich np. 
jak "Moja TrzPiotka" CzajkOWSkiego 
albo "W pieśniach PolskIch" Kui. 
Wielką rolę w twórczości muzycz

nej Moniuszki odegrała rO!lyjska kul
lura muzyczna. Mając lat 30 Monh1S7. 
~o przyjeżdża do Pelersburga, gdzie 
znajduje gorące poparcie mU:j:yków 
rosyjskich. W Leningradzkim mu
zeum ljtera,ckim tzw, "Domu Pu~z
kinowskilw' przechowany jest list 
Moniuszki do Dargomyżskiego z wy 
razawl WQzięczności za jego wpływ 
na rozslrzygnięcię losu opery "Halki". 
Pełne lemperamentu artyk\lłY wIeI .. 
kiego klasyka rosyjsk;ej krytyki mu 
zycznej - Aleksandra Serowa ode
gnIły olbrzymią rolę w poparciQ 
Iwórczości muzycznej Moniuszki. 

Obecnie. kIedy między naszymi na 
!odami nie mll żadnych przegród. 
lwórcza przy jaźń działaczy na polu 
kullury muzycznej Związku Radzicc 
k;iego i Polski w'nna jeszczę bar
dZiej Się wzmocnić. Spr7,Vill.ią lemu 
wrpólne wielkie cele. klóre stoj" 
pr.zed nąszymi Il'łrodami. Walka o 
pokój w całym świecie. walka o 
~ztukę SOCjalistyczną bliska i zrozu
miała dla narodu, odzwierciedlająca 
jego pragn'en''l i myśl', jego poslęp, 
~ 010 le wielkie i szlachetne cele, 
które oŚw'eIJa.ią drogę szluki na
szych narodów. 

Cały naród radziec~i z głęboką u
wagą I wielką radością śledzi sukcesy 
narodu polSkiego w dziedzinie or~ 
ganizacji gospodarki kraju. Z nie. 
mn!ej wielkim z~nteresowan!em i 
wzruszeniem obserwuje radziecka in 
leligencja artyslyczna wzrost I roz
wój sztuki w nowej Polsce. Z wiel
ką radością przyjmowaliśmy przed
stawicieli wasz.ej kultury, z nie 
mniejszym zainleresowa,niem śledzić 
będziemy wilsz zjazd, który powinien 
ujawnić to nowe, co zrodziło się w 
sztuce muzycznej nowej Polski, co 
dała Polska inteligenCja muzyczna 
sweml! wielkiemu narodowi. budUją 
cemu socjalizm. 

Całą duszą życzymy wam owocnej 
pracy. Całym sercem witi;lmy wszyst 
kich' p<)lskicll kompozylorów. muzy. 
kolagów pp:edstawicieli cllłej pol
skiej kullury. Nięchaj st<lnje się ona 
pOlężnym czynnikiem w wąlce n<lro
du polSkiego 9 pokój, (l są'cj<llizm. 
Tak Sllmo iaknarody nasze, Armia Ra 
dziecka i Wo.isko Polskie ramię przy 
I'amlenil,l walczyły przęclwko faszyz 
mowi, który us\low!lł zągąrnąć na
sz.e ziemię - lak samo tęi,-ąz wlnni~. 
my połączyć nflsze wysiłki, aby po
kój oPląp,nielv krwią i (lfiarllml U· 
chronić przed pn('lżegaczami do no
wej wojny ~ 'mperl!ilistam! anglo. 
llmerykańskim;. ' 

Nowe kalegorie WIIf! i ieb górne U-
mily przedstawiają Siię na,stępująco: 

mu..~za - do lit kro (bez zmian). 
kogucia - do 54 kg (bez zmian), 
piórkowa - do 57 kg (<<Jawniej 118), 

Ś.l'ednla - do 75 kI! (dawnlt'i 73), 
pólelężka - do 81 kg (daw. 80). 
dętka - powyżej 81 kg (dawniej 

powy~e.i 80). 
Wniosek Polski. aby przerywać wal 

kę jeśli jeden z zawodników zna iclzie 
się trzyluotnje na dl'skach - orllo
tooo do następnego posiedzenia. 

~ytuacja W KI. B i C ROZPN 
P ••• talnleh meezaeb mblrzowakleb tab.· KI •• a C. Grupa I 

... lU. B I C przedstawiaJą sIę następująco: 
Błysk S.,dzl •• ów 14 IS:!! 4l:1~ 

Sbl Ib Rzeozó ... 18 
GwardIa R.esa6" 18 
Stal Jb MIel .. 18 
Kolejarz Runó" 18 
SpóJni. tańcul 18 
Gwardia ~lie.lee 18 
Spójni. Dębi •• 18 
Kotbu.zowl.ńka 11 
Spójni" lb R .... ów te 
Budo,.'l. Rogurh,.'ała t8 
Oaniwo-R~so.i. Ib 18 

Kla •• B. Grupa 

Gw",·dl. I(ro.no 
Zwlązk. Sanok 
Uol. Krosno 
SpójnIa Losko 
WłóknIarz Ib KrusnQ 

14 
U 
lij 

14 
U 
U 

~.:. 

28,8 
21111 
18,18 
18:18 
17,11 
11,21 
15:19 
15:23 
13:23 
7:Z' 

II 

=1,1 
21:' 
19:11 

U'I' 
U,U 
U:\7 

5%,22 LZlS StaronIwa 14 19:9 3~,:1U 

85:27 Ogni wo Tarnobrzeg 14 t8:10 4~:~4 

'7,38 LZS &liIoeio t4 14:14 34:31 

:8,38 LZS Z.aernle 14 t3,1~ S8,U 
33:41 Gwardia Dębica 14 12:16 30:38 
41:4% Związkowiec Sanok 14 9:19 2u:3i 

Bł:Z' Włókniarz Głogów 14 6:2Z 16::;a 
1~:4Z 

14,'6 
37:38 
SO,51 

Słynni szachiści radZieccy 
w Warszawie 

Do Warsza wy przybyła grupa c.zo· 
70:2' ł'llwych szachislów rarlziPl'k ich, kló-
41::' rzy wezmą udzial w lurnieiu szacho' 
4~,3Z wym imieriia "Przrpiórki" w Szcza' 
S%'Z~ wnie Zdrnju, 
Sil., W Slklad e<kipy radzie-ckiPj wchodzą 

llymanó"1 ":40 3!reymi!łLrzowie: Paweł .Bondarewski t 
Borys JarnsIAw~k', kończy prze- lIwią.k. Ib. Krosno 16 12:18 u:n Pawel Kere,s oraz mislrzowie: Wio' 

mówi€'n'p w~nn<Z,H> nkrz"kl: Nit'cha; Z",i"lk. Ib Jasło U 1:19 2i:3S dzimirrz Alalor('p\\' .Julij Auerbach i 
,it's7.l'ze bardz;~,i ?l1tf'leśnlą sit:' ''''''!liv Zwlą.k. lb Sln)żó" I~ 4:~' 16:.. Wlodzimierz Simagin, 
IwQtczrj przv,iaini nąszv"b n!1ol1'dów II ___ ~ _________ -_-___________________ _ 

~1:,1:::r:O~~~:;e:Jlń~::~e:;::~:,~ l, Od n~ n ch ~ ______ ,_..,.j.-~ g6IU __ 
nt'j I pO/lll)powej sprawy! lViii rR(1f"r:;,JT~rtMJU/--

Nleeh bJe przyjaźń narodów'l' '::I . 
Niech żyje Polska Ludowa i jej prz" ! 
wódca Bolesław Bierut! Nieeb Ź\.- .1J.{r r;ll'ftZó", 

wóclz całej pOlltępowej ludzkosc\.I:" w lIII, J,,, IIJ 1;,mlJazjllm odbylo się zebra· 
Wielki Stalin! ! ,I~ Sd("lnego I\lnbu S~"rlowello, n& które 

W. lekka II: Slaby "')'sr)wa n' pkl z Tom 
Bonem. 

W. półśrednia, Sera/in zoslaje znokaulow., 
ny prze. KubtkL 

W. p6łeltilla. Osiew przegrywa przez ~., 

w I rundzie z Sa.ko. 
1

,.r'),',I>Yli przechtawiciele. ZS "G, WaJ'dia", tow. 
W"źniak, oraz inspektor Kultury Fizycznej 

samej gliny, co Bielajew, nie siedział zzalożemymi ręko- ; ,arl>illski. IIB3, 
• J. • 

SKS B .. olów - LZS Ja~mterz 7:3 (4:1) 
Bramki dla SKS zdobyli WI. Sa wkki. SI. 

Sawickl po 2 Watichewicz. J. Sawirki i "I~i
Hek po I. Dla LZS K~dzlor. B'lk i Ma7.Ur. 

ma. Szykował się do wielkich bitew z białymi, wpr/)wa· I Przed.tllwiciel PQwilllowego Kamile lu Kul
dzał nieustępliwie rygor wojskowy: nalegał na dowódcó'''' illry l'i7.\r7.nej Omówił ladania I cele SKS·ów 
plutonów, by c\viczyIi systematyc:mie musztrę, doglą· Trzeba zaznaczyó, te ZS "Gwardia" w 
dał stanu broni, zmuszał partyzantów do dokładnego flrzozowle wzi(ła SI\S pod swoją opiek(. W 
wykonywania obowiązków na służbie, do osiedli wy~yłał lW;azku z Iym n~ zellraniu OIIIó.wlono SPfa

zwiad. we treningów i zajęć ,portowych IIl'U p~II&-
Pewnego razu wieezorem do ziemianki MatlViej~ nowiono równl.t nawiązać kontall;ty I pobli,- Przeworsh 

wbiegł zdyszany Timofiej Pierielotny. kim! LZS-aml a n,wel pomóc przy budo'Va- W Przewarsku odbył li~'doroczny wyki" 
- Towarzyszu dowódco! O trzy wiorsty stąd, w ni u boi.ka oportowego w Zmiennicy. .l. motocyklowy zorganizowany przez Sekcje 11'0 

świerkowej kotlinie, palą się ogniska. .. l .. to cyklową ZS "Gwardia" z udzialcII' za w .. d-
Trzeba było chłopów porywl\c, zespalać Ich ~~"ilej 

z oddziałem, OŚWiecać, wyjaśniać im wielk:e cele rewo
lucji socjalistycznej, natchnąc Ich wiarą w zwycięstwo 
- ale nie było nikogo, kto by potrafił to uczynić. 

Matwiej siedział za st,ołem i pil herbatę z borów· L7.lS Ph.rowie. - (;1'ąrdi. lori.yn %:1 (lIt) ników :\olejarza (JarosIaw). l\olejarza I\rz~-
karni. Dziadek Fiszka, leżąc na pryc?v, mamrotał cich\lt myśl. ZS "Gwardia" (Rzeszów) I ZS Gwar. 
ko piosenkę jakąś, czy też modlitwę. ... l ... 

Uota Sanok (jun.) _ I.ZS Z.gór. (jun,) ::1 (hl) dta Przewarsk. 
Matwlej oosul1ął kubek i z'erwał się. Dziadek Fiszka WyścIg powyhzy wzbudził wielkie zaln:cre 

zeskoczył z pryczy, chwycił onuce, wiszące na drążku .. l .. sowa nie wśród miejscowej publtczno$cl. Matwiej próbował przemawia,c. Ludzie słuchali go 
z uwagą, ale nie umiał ich roz'palić, wstrząsnąć, jak to 
zrobił kiedyś Biellljew w szałasie ną pplu Strogowów. 

"Za słaby jeste1l1 w g~ble. czy co? Ale nie, nie cho
dzi o wygadanie. Za mało wiem. Bo to ja wjem dużo węi 
cej od nich? -rozmyślał nieraz Matwie.i i w głowie 
jego coraz częściej i częściej rodziła ~ię myśl, by posłać 
ludzi do miasta dla nawiązania łąC?;ności ?; \'oboJnikilmi 
- bolszewikami. - Trzeba prosić o pomoc. Inaczej bę
dzie ciężko" - myślał. 

Rzecz jasna, urzeczywistnienie tego było prawie nie 
możliwe. Organizacje bolszewickie pracowały w ścisłej 
konspiracji. Gdyby Mątwlęj miał dobrego zastępcę, wy
ruszylb~r sam do miasta, zaryzykowałby wla,;ną g~,)wą., 
ale zn~lazłbY konspiracyjny komitet bolszewicki. l.ecz 
nie mógł op~ścić oddziału nawet na jeden dzie~, a wy: 
sh:ć nie miał lwgo. W tym wyPadku nawet dZIadek FI
szka n'e mógł mu byc pomocny. 

Copl'awda Matwiej, marząc, o kimś ulepionym z tej 

nad piecem, I 8zybko się obuł. Zwią,k. Sokołó .. - Gwardia Dębi •• 6,1 (2:0) 
- Co o tym myślisz, Timofjeju? - spytał Matwiej Bramki dl .. zwycięzców zdobyli Luszczkl II, Startowało 4 kateaorle m".,yo: 

zaciska.iąc pas. !·,sierb. Bąk po I oraz Osiniak 2. Kat. I du 130 ccm J. l{aszuha ZS ,,(;wardla" 
- Myślę, że to wizyta Bzdury. Przcworsk na maszynie SilI. dlu;.(l)ść tr""y 
- A może to jacy zbłąkani myśliwi? --:- powiedział 16 km. - <'las 29 min. :{O .ck 

dziadek Finka. 6uros'ułłI Kal. II do ZAO •• m' [llld"ak I\,dejarz Jaro-
- Chyba nikt tu t,era-z n"ie po1uje. - .... sław na ... hlwie" dłllUOśc lra~y 22 km 

Gwardia Sanok - .łKS Związkowiec 
- Trzeba tam posłać którego ze zwiadowców. Timo- 8:8 Czas - 21 min. 111 .ck, 

fieju, niech się podkradnie b1i:i.ej i dowie się, ,iaką tam Knl. III. olu aAO cI'm G ratlUw.k i ZS "G war· 
mają. siłę, a ja zaraz zaalarmuję partyzantów - pO,wie- W)'ni~i pOSlczrgólll)rh w,g przed.lawiają dta" Rzeszów IIIJ I\\I\V dlugośc I,.asy :i~ km 
dział Matwiej i skierował się ku wyjściu. się nasl~pująco: czas :m mili. III .ek, 

- Matiu8zo, pozwól mi tam p6,iść! Ja w tej Świer- w. papierowa: :-lie,"czlI~ wygrywa przez K.I. IV pono" 3iiO ccm .1ugiello ~s Gw~r-
kowej kotlinie znam każdv kl'iI~~~ek. Tak się podczoł- !ko w (] r. t Swinscm. dla I;,.,,,w,,rsk na ID1W 7511 rcm'- dlu~c.e 
gam, znaczy się, że ani jednego ptaszka nie SPłOSZę.. If ,.:v. musza: Ba,jOrSki remisuje z Su.kim. Iras., :l;J kI!! cj<as 311 min. lfi sek. 

Dziadek Fiszka patrzył na Matwieja proszącym , W. kogueto: Ch rac. pJ'zegrY'\3 2 Ulatejcw- PodkreWć lIależy. że lIajwi~ksq szybk.)~e 
wzrokiem, śpiesznie naciągając na siebie starą polata- kim. . dnia uzyskał Dudziak (KolejaT' Jarosla\\) ,,& 
ną siermięgę. W. pIórkowa: Uber w)'grywa ,LIsowskim maszynie .,Jawa" '150 ,'cm o'.iągając "rze-

C. d. II. W. lekka I: Mościcki remlluje z Slaczkiem, cl~tnie n km na godzinę. 

----------------~~------------------------------------------------------------------------------PrtlDUll1e~.ł. ł.blorn_ mlflsh:cznle Ił 111. ! doręczeniem do domu zl 100 t IndywIdualna et 150. PreDumeratę pn,.~DlIlJe PPS "noc"" Da klin lo I'KO Nowin, Rzeszłlwsklr Nr IX - 13169 . 

. NoWIN'! HZ~~SZIlW8KI~;" - Wyc1aje RoI;). Sp, Wyd. "Prasa" - Hedakc.ja: Rzesz6w, ul. Galęzowskiego 'l. - TELEl"ONY: Red Naez 107" Sekr, Odpowiedz, 1554. pracown. 
'Sekret.arzdziałów 16U3. sekretariat 1398. Oddział f{SW "Prasa" (Dział Ogłó8zeń) '1866, Państw. Przede. Kolportażowe ,,Ruch" 1880. - Redaktor Naczelny przyjmuje godz. 12 - 13, 
s...J-121\7," (') tł OOWilld:r.illlnv 11 - l?. Olldl\lal)': ,.NOWINY PRZEMYSKIE" - oddział R~d8kcji w Przemy41u, ul. Rynek 1. let saO. Druk. P. KI'. Z. G. Oddział Iheaz6'W, 
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